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Wywiad P. Jaroszewicza 
dla holenderskiego 
dziennika „Trouw"

W związku ze zbliżającą się 
oficjalną wizytą premiera Ho­
landii, Adreasa van Agta w 
Polsce, premier PRL, Piotr 
Jaroszewicz udzielił wywiadu 
specjalnemu wysłannikowi 
holenderskiego dziennika 
„Trouw”.

W wywiadzie opublikowa­
nym w ostatnim numerze 
dziennika, a zatytułowanym 
„Potrzebujemy siebie nawza­
jem”, prezes Rady Ministrów, 
odpowiadając na pytania ho­
lenderskiego dziennikarza, 
wskazał na znaczenie, współpra 
cy obu krajów. (PAP)

Gratulacje dla 
premiera WRL z okazji 

60 rocznicy urodzin 
Przewodniczący Rady Pań­

stwa Henryk Jabłoński wysto­
sował depeszę gratulacyjną do 
przewodniczącego Rady Prezy­
dialnej Węgierskiej Republiki 
Ludowej Pala Losoncziegp z 
okazji przypadającej dzisiaj 60 
rocznicy .jego urodzin. (PAP)

Powstanie mauzoleum A. Neto
Pogrzeb 

prezydenta Angoli
W stolicy Angoli — Luan- 

dzie odbył się wczoraj pogrzeb 
Agostinho Neto — zmarłego 
przed tygodniem pierwszego 
prezydenta Angoli i przewod­
niczącego MPLA — Partii Pra 
cy. Na ulicach Luandy, 
którymi przeciągnął . kon­
dukt pogrzebowy, zgroma­
dziły się tysiące miesz- 
kańców stolicy i przedstawi­
ciele wszystkich 17 prowincji 
kraju, z ogromnym żalem że­
gnając swego przywódcę.

Uroczystości pogrzebowe od­
były się w Pałacu Ludu — gma 
chu mieszczącym siedzibę rzą­
du angolskięgo. Oprócz naj­
bliższej rodziny zmarłego wzię 
li w nich udział angolscy dzia­
łacze polityczni i współpracow 
nicy prezydenta Neto, prezy­
denci 9 krajów afrykańskich, 
■delegacje krajów socjalistycz­
nych, w tym delegacja polska z 
członkiem Rady Państwa, Hen 
rykiem Szafrańskim.

Decyzją Biura Politycznego 
MPLA — Partii Pracy, zbudo­
wane zostanie Mauzoleum Ago 
stinho Neto, gdzie spoczną zwło 
ki nierwszego prezydenta An­
goli. (PAP)

Częściowe wyniki wyborów powszechnych

Czy socjaldemokraci znów 
obejmą rządy w Szwecji?

175 mandatów partii lewico­
wych i 174 zyicszczańskich — 
oto obliczony przez centrum 
komputerowe o godz. 2 w no­
cy z niedzieli na poniedziałek 
wynik wyborów parlamentar­
nych w Szwecji. Nie jest to 
jednak wynik ostateczny, po- 
nieważ do podsumowania po­
zostało jeszcze 40 000 głosów na 
desłanych pocztą. Nastąpi to 
najwcześniej w środę i wów­
czas dopiero będzie definityw­
nie wiadomo, czy szwedzka So 
cjaldemokratyczna Partia Ro­
botnicza (SAP) j partia lewicy 
— komunistów (VPK) zdo­
łali’. odebrać 3 stronnic­
twom mieszczańskim — li­
berałom, centry storn, i kon­
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Szczególna rola ekonomistów 
w rozwijaniu gospodarności

Spotkanie E. Gierka z działaczami PTE
I sekretarz KC PZPR Ed­

ward Gierek spotkał się wczo­
raj z przedstawicielami Pol­
skiego Towarzystwa Ekono­
micznego, które w’ tym roku 
obchodzi 35-lecie istnienia. W 
spotkaniu uczestniczył wice­
premier, przewodniczący Rady 
Naczelnej PTE — Kazimierz 
Secomski, a także kierownik 
Zespołu Doradców Nauko­
wych I sekretarza KC PZPR 
— Paweł Bożyk.

Środowisko ekonomistów re 
prezentowali m. in.: Edward 
Idziak — dyrektor naczelny 
Zakładów „H. Cegielski” w 
Poznaniu i Irena Przestalska 
— wicewojewoda koniński.

Na wstępie prezes ZG PTE 
Józef Pajestka przedstawił sy­
tuację w środowisku ekono­
mistów polskich. Polskie Towa 
rzystwo Ekonomiczne nawiązu 
jąc do tradycji postępowej mv 
śl; ekonomicznej i liczącego 60 
lat społecznego ruchu ekono­
mistów — stało się organiza­
cją masową o szerokim zasię­
gu działania.

W dyskusji uczestnicy spot­
kania wiele uwagi poświęcili 
sprawie roli ekonomistów w 
dalszym doskonaleniu mecha­
nizmów funkcjonowania 1 za­
rządzania gospodarką kraju. 
Większej mobilizacji środowis­
ka ekonomistów wokół reali­

XXXIV sesja Zgromadzenia Ogólnego NZ 
rozpatrzy najważniejsze problemy świata

Dzisiaj w Nowym Jorku roz 
pocznic się XXXIV sesja Zgr) 
madzenia Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych.

W sali Zgromadzenia Ogól­
nego dokonano ostatnio prze­
budowy wnętrza, tak, aby mo 
gły w niej zasiąść delegacje 
152 państw członkowskich o- 
raz stali obserwatorzy.

Trojekt porządku dziennego 
bieżącej sesji obejmuje 126 
punktów, dotyczących najważ 
niejszych problemów sytuacji 
międzynarodowej oraz głów­
nych kwestii gospodarczych i 
Społecznych świata.

W 40 rocznicę wybuchu II 
wojny światowej, największą 
grupę w programie sesji sta­
nowią tematy dotyczące róż- 
uych aspektów rozbrojenia i 
umacniania bezpieczeństwa 
międzynarodowego, tradycyj­
nie wysuwane przez Polskę, 

serwatystom — większość 
w parlamencie (Riksdagu). Je­
śli tak, socjaldemokraci szwedz 
cy ponownie obejmą ster rzą­
dów w kraju po trzech latach 
pozostawania w opozycji. Pre­
mierem zostanie wówczas po 
raz trzeci przywódca SAP, Olof 
Palmę.

W przypadku zachowania 
przewagi prz.cz blok mieszczań 
ski, utworzony zostanie naj­
prawdopodobniej trójpartyjny 
gabinet koalicyjny z obecnym 
premierem, przewodniczącym 
liberalnej Partii Ludowej (FP), 
z Ola Ullstenem na czele.

Niezależnie od końcowego re 
zultatu wybory niedzielne sta­
nowiły sukces lewicy. (PAP) 

zacji programu partii — stwier 
dzano m. in. — służyć powin­
na dyskusja przed VIII Zjaz­
dem PZPR, organizowana w 
środowiskach ekonomicznych 
pod hasłem „Drogi i metody 
efektywności gospodarowania”

Mówiono m. in. o potrzebie 
zwiększenia roli rachunku eko 
nomicznego i o celowości 
wzmocnienia bodźcowego od­
działywania na procesy gospo 
darcze. Na przykładzie Zakła­
dów Mechanicznych w Ursu­
sie, Zakładów „H. Cegielski” w 
Poznaniu oraz przemysłu pe­
trochemicznego, wskazano na 
znaczenie dalszego usprawnia 
nia funkcjonowania organiza­
cji gospodarczych i stosowane­
go w nich systemu ekonomicz­
no-finansowego.

Na zakończenie sootkanii 
T sekretarz KC PZPR wska­
zał na znaczenie poprawy efek 
ływności gospodarowania, któ­
ry to problem stanowi i stano­
wić będzie kluczowy element 
strategii partii realizowanej w 
przyszłym 5-leciu.. Podnosze­
nie efektywności gospodarowa 
nia — powiedział E. Gierek — 
jest zadaniem dla wszystkich; 
dla inżynierów, ekonomistów, 
dla wszystkich ogniw zarzadza 
nia i dla żałóg. Nie jest jed­
nak przesadą stwierdzenie, że 
ekonomiści mają tu do speł­

Związek Radziecki i inne kra 
jc wspólnoty socjalistycznej

W sumie porządek bieżącej 
sesji obejmuje aż 30 istotnych 
problemów rozbrojeniowych.

Zgodnie z pragnieniami ca­
łego świata, sesja niewątpliwie 
Wyrazi uznanie dla podpisa­
nego w br. radziecko-amery- 
kańskiego porozumienia SALT 
II i podkreśli znaczenie raty­
fikacji tego doniosłego doku­
mentu. Zawarcie i ratyfikacja 
tego układu jest — jak stwier 
dził w przededniu otwarcia 
sesji sekretarz generalny ONZ 
Kurt Waldheim postępem w 
konkretnych rokowaniach na 
temat ograniczania zbrojeń i 
rozbrojenia.

W czasie sesji wygłosi prze-^ 
mówienie 15 szefów państw i 
rządów oraz przeszło 100 mi­
nistrów spraw zagranicznych.

PAP

nie zgłosił on do opodatkowania 
dochodów w wysokości 45,6 min je 
nów.

Medal dla prof. S. Pieniążka

Znakcmity polski uczony, prof. 
Pieniążek uhonorowany został me 
dałem Towarzystwa Ogrodniczego 
w Krakowie. Wręczenie tego nie­
zwykle rzadko przyznawanego wy 
różnienia odbyło się wczoraj w 
krakowskiej Akademii Rolniczej 
im. H. Kołłątaja.

Zakończenie konferencji WHO
W stolicy Finlandii zakończyła 

się 29 sesja Europejskiego Regio­
nalnego Komitetu Światbwej Or­
ganizacji Zdrowia (WHO) Przy­
jęto program mający na celu 
wprowadzenie w życie deklaracji, 
uchwalonej na ogólnej sesji WHO 
w Ałma Acie — ..Zdrowie dla 
wszystkich w 2000 roku”.

Spotkanie ministrów finansów
W jednej z miejscowości pod- 

paryskich obradowali w niedzielę 
przy drzwiach zamkniętych mini­
strowie finansów i gubernatorzy 

nienia szczególną rolę i spo­
czywa na nich szczególna od­
powiedzialność. Tego oczekuje 
my również od nauk społecz­
no-ekonomicznych.

Potrzeba zwiększenia efek- 
lywności gospodarowania wy­
nika w pierwszym rzędzie z 
istniejących uwarunkowań. W 
przyszłym 5-leciu zmniejszą 
się bowiem przyrosty zasobów 
pracy, mniejsze będą również 
przyrosty inwestycji oraz mo­
żliwości importowe naszego 
kraju. Musimy więc znacznie 
lepiej wykorzystać to, co po- 
siadamy.

W latach osiemdziesiątych 
doskonalenie planowania, za­
rządzania i organizacji stano­
wić będzie jeden z podstawo­
wych czynników rozwoju spo­
łeczno-gospodarczego kraju, za 
pewniający prawidłowy prze­
bieg procesów gospodarczych.

Przedstawione zadania na­
kładają na środowisko polskich 
ekonomistów nowe obowiązki. 
Od waszej pracy — powiedział 
na zakończenie E. Gierek — 
zależy w znacznej części sku­
teczność realizowanej strategii 
społeczno-gospodarczej, jakość 
pracy w zakładach produkcyj­
nych, przedsiębiorstwach, zje­
dnoczeniach i innych szcze­
blach aparatu gospodarczego.

‘ PAP

Młodzież w hołdzie
J. Krasickiemu

Wczoraj w przededniu 60 rocz 
nicy urodzin Janka Krasickie­
go (1919—1943) — wybitnego 
działacza polskiego ruchu mło­
dzieżowego i ruchu oporu w la 
tach okupacji niemieckiej, 
współzałożyciela i przewodni­
czącego Związkh Walki Mło­
dych — młode pokolenie Polski 
Ludowej oddało hołd jego pa­
mięci.

Gospodarzem centralnych ob­
chodów7 rocznicy jest młodzież 
Opolszczyzny.

W Łodzi nadano imię Janka 
Krasickiego Szkole Podstawo­
wej nr 79.

Dobiegł końca kolejny ogól­
nopolski rajd turystyczny im. 
Janka Krasickiego. Zakończe­
nie rajdu odbyło się na rynku 
w Limanowej — w miejscowoś­
ci, w której urodził się Janek 
Krasicki. W imprezie uczestni­
czyło ponad 2 000 dziewcząt i 
chłopców z całego kraju. (PAP)

banków centralnych pięciu najbar 
dziej rozwiniętych krajów kapńa 
listycznych: USA, RFN, Japonii, 
Francji i W. Brytanii. Otoczone 
największą dyskrecją spotkanie 
miało charakter roboczy.

Kampania wyborcza w Japonii
W Japonii rozpoczęła się wczo­

raj kampania propagandowa przed 
rozpisanymi na 7 października wy 
borami parlamentarnymi. Pre­
mier M. Ohira rozwiązał izbę niż­
szą parlamentu 7 września w na­
dziei umocnienia pozycji Partii 
Eiberalno-Demokratycznej, a . tym 
samym zapewnienia sobie w 
przyszłym- roku relacji na lide­
ra. PUD wystawia 320 kandydhiow 
mając nadzieję uzyskać w nowym 
parlamencie co najmniej 271 
miejsc.

Były premier ukrywał dochody
Wśród ukrywających swoje do- 

chody przed urzędem podatkowym 
znalazł się były premier Japonii 
Takeo Fukuda. W latach 1973—78

Cena 1 zł
Wyd. A

Dni Przyjaźni z NRD
Dzisiaj rozpoczynają się w „Na Skarpie” oglądać będzie 

Poznańskiem Dni Przyjaźni z możpa wystawy książkowe i 
NRD. Trwać one będą do 21 plastyczne. Odbędą się spotka-

Czynna od dzisiaj w poznańskiej księgarni „Przyjaźń" przy uł. Ra­
tajczaka wystawa książek NRD. Na ekspozycji, której współorga­
nizatorami są Volksbuchhande| der DDR okręgu Lipsk i „Dom 
Książki" w Poznaniu zaprezentowano 1 200 tytułów z litercrtmy 
pięknej (jesł tu dużo przekładów z literatury polskiej), nauk społecz­
no-politycznych, książek naukowych i technicznych oraz z dziedziny 

sztuki.
Fot. — Z. Ceglarek

września. Z okazji Dni odbę­
dzie się szereg imprez. W Mu­
zeum Historii Ruchu Robotni­
czego w Poznaniu otwarta zo­
stanie wystawa „Współdziała­
nie polskiego i niemieckiego ru 
chu rewolucyjnego”. W poznań 
skich placówkach kultural­
nych, księgarni „Przyjaźń”, 
Bibliotece im. E. Raczyń­
skiego, w klubie MPiK 
przy ul. Ratajczaka, w Pałacu 
Kultury oraz Domu Kultury

Pod hasłem „Człowiek — praca — środowisko"

XII Powszechny Zjazd 
Historyków obraduje w Katowicach

W Wojewódzkiej Hali Widowi 
skowo-Sportowej w Katowicach 
rozpoczął się wczoraj cztero­
dniowy XII Powszechny Zjazd 
Historyków Polskich.

Serdecznie powitano przyby­
łych na zjazd członków Biura 
Politycznego KC PZPR: prze­
wodniczącego Rady Państwa — 
Henryka Jabłońskiego, który 
jest członkiem honorowym Pol 
skiego Towarzystwa Historycz­
nego oraz I sekretarza KW 
PZPR w Katowicach — Zdzisia 
wa Grudnia.

W zjeździe uczestniczą rów­
nież naukowcy z zagranicznych 
towarzystw historycznych oraz 
przedstawiciele Polonii.

Mające bez mała wiekowe 
tradycje Polskie Towarzystwo 
Historyczne zwołuje swój zjazd 
co 5 lat. sumując najnowsze 
osiągnięcia nauk historycz­
nych, dyskutując kierunki dal 
szych prac badawczych i popu 
laryzatorskich, zadania wycho 
wawcze i społeczne. Gospoda­
rzem obecnego zjazdu jest Uni­
wersytet Śląski, jedna z naj­
młodszych uczelni humanistycz 
nych w kraju. Programowe 
hasło obrad „Człowiek — praca 
— środowisko” zabrzmiało 
szczególnie dobitnie właśnie w 
Katowicach — przemysłowym

18 ofiar wypadku
W osób poniosło śmierć w rezul 

tacie tragicznego wypadku drbgo 
wego, jaki wydarzył się wczoraj 
nad ranem w pobliżu, miejscowoś 
ci Bilecik, odległej o 315 km na 
północny-zachód od Ankary. Ofia 
rami wypadku są pasażerowie au­
tobusu, który wywrócił się na ślis 
klej drodze.

Pełno w więzieniach
Z powodu przepełnienia zachod- 

nioberlińskich zakładów karnych 
resort sprawiedliwości tego miasta 
został zmuszony do wydania nie­
zwykłego zarządzenia — przejścio­
wo zawieszono wykonywanie kar 
przez osoby skazane na kary 
mniejsze niż rok pozbawienia wol 
ności. Przepełnione są nie tylko 
więzienia ale także areszty poli­
cyjne. Władze nie spodziewają się 
szybkiej zmiany tej sytuacji ze 
względu na dużą przestęppaość w 
Berlinie Zachodnim. 

nia z działaczami polityćznymi i 
kulturalnymi NRD. Pokazane 
zostaną NRD-owskie filmy. Z 
koncertami wystąpią m. in. zes 
pół jazzowy „Tower Jazz 
Band” i zespół folklorystyczny 
„Folklaender”.

Imprezy z okazji Dni Przy­
jaźni z NRD poza Poznaniem 
organizowane będą w wielu 
miastach województwa poznań­
skiego. (bran) 

sercu Polski, gdzie w okresie 
władzy ludowej rozwinął się 
wszechstronnie nie tylko nowo 
czesny potencją! gospodarczy i 
techniczny, ale rośnie także 
prężny ośrodek humanistyki i 
kultury, a wśród ludzi pracy 
szczególnie żywe są patriotycz 
ne i rewolucyjne tradycje ślą­
sko—zagłębiowskiego proleta­
riatu.

Ze branych no witał prezes 
ZG PTH Henryk Samsonowicz.

W imieniu najwyższych 
władz państwowych serdeczne 
pozdrowienia i życzenia twór­
czych obrad przekazał zjazdo 
wi — Henryk Jabłoński.

Skrót przemówienia
H. Jabłońskiego — na str. 2 '

W imieniu górników, hutni­
ków, pracowników nauki, mio 
dzieży studenckiej i szkolnej 
serdecznie powitał uczestników 
zjazdu sztygar kopalni „Za­
brze” — Joachim Siekierka. Za 
prosił on polskich historyków 
do odwiedzenia śląsko-zagłfi- 
biowskich kopalń, hut i fabryk.

Następnie zebrani wysłuchali 
referatów. Kierownik Wydziału 
Nauki i Oświaty KC PZPR Ja-

Dokończenie na str. 2

Polsko-kubańska 
debatą o współpracy
W Warszawie rozpoczęła się 

wczoraj sesja polsko—kubań­
skiej komisji współpracy gos­
podarczej i naukowo-technicz­
nej. Stronie polskiej przewód 
niczy wicepremier Tadeusz Py­
ka; stronie kubańskiej — wice 
premier Diocles Torralbas Gon 
zaleś. (PAP)

Rozpoczął się rajd 
„Szlakami Lenina"

Ośnieżone szczyty Tatr wita­
ły wczoraj pierwszych uczestni 
ków XXIV Centralnego Mię­
dzynarodowego Turystycznego 
Rajdu Przyjaźni „Szlakami Le 
nina”. Z kilkunastu punktów 
startowych na 7-dniowe górskie 
trasy — beskidzko-podhalań- 
skie oraz tatrzańskie — wyru 
szyło w poniedziałek 1700 osób.
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"przez kilka dni Warsza-
* wa była gospodarzem, 

zwołanego s inicjatywy 
Polski, międzynarodowego 
sympozjum, poświęconego 
przyszłości chemii. Progno­
zowanie w tej dziedzinie 
jest trudne. Niestabilność 
światowej gospodarki, za­
skakujące zmiany popytu i 
podaży, zmiany cen i ko­
niunktury na surowce stwa­
rzają wiele niepewności, nie 
dają jasnej koncepcji roz­
woju. Dlatego tak ważna 
dla przyszłości chemii sta­
je się międzynarodowa 
współpraca i podział zadań 
badawczych.

Owa współpraca mieć bę­
dzie znaczenie w jednym z 
głóiońych problemów, jakie 
stają przed współczesną che 
mią: chodzi o tcęgiel dótych 
czas znany przede wszyst­
kim jako nośnik energii 
przez spalanie. A jest on 
też bogatym związkiem che­
micznym o nieodzownych 
człowiekowi składnikach. 
Przez lata śzciat odwracał 
się od węgla, bo tańsza ro­
pa — równie bogata chemicz 
nie — byłą łatwiejsza w 
użyciu. Dzisiejsza sytuacja 
energetyczna zmusiła do 
przeprosin węgla. Nastaje 
dla niego nowa era.

Cały świat gorączkowo 
szuka możliwości przetwór­
stwa węgla na płynne wę­
glowodory, zbliżone właści­
wościami do oleju pocho­
dzącego z ropy oraz na gaz. 
Przy obecnym stanie tech­
niki nie wiadomo jeszcze, 
która z metod okaże się naj­
bardziej ejektywna. Co wię 
cej — ropa jest ciągle jesz­
cze tańsza. Jednak ograni­
czenie wydobycia, stały 
wzrost jej cen spowodować 
mogą, że jutro nowe tech­
nologie przetwórstwa węgla 
staną się opłacalne. Wśród 
fachowców są nawet tacy 
optymiści, jak przedstawi­
ciel American Petroleum 
Institute, który stwierdził, 
że za kilka Iht zapomnimy, 
co to była Arabia Saudyj­
ska... <

I oto chęć uumlnienia się 
od stałej groźby braku ro­
py naftowej staje się powo­
dem rozwoju międzynaro­
dowej rospółpracy w bada­
niach nad nowymi sposoba 
mi wykorzystania węgla. 
Polska zainteresowana jest 
taką współpracą. Rozzcija- 
my bowiem, mimo znacz­
nych kosztów, przemysł wę­
glowy. Chcemy, żeby to na­
sze narodowe bogactwo by­
ło loykorzystane z najwięk­
szym pożytkiem.

GOŁ

NAUKOWCY O ZATRlIDNIENiU W PRZEMYŚLE
„Kształtowanie struktur zatrudnienia w przemyśle” — to temat 

konferencji naukowej, która dzisiaj kończy się w Poznaniu z udziałem 
dwustu specjalistów z całego kraju. Autorzy referatów koncentrują 
się na omówieniu czynników sprzyjających racjonalnemu wykorzy­
staniu zasobów' siły roboczej. Zwrócono uwagę na niepełne wykorzy­
stanie czasu pracy, na obciążenie kadry kierowniczej zajęciami pomoc­
niczymi i ubocznymi. Poruszano także zagadnienia wpływu postępu 
technicznego i systemu płac na strukturę zatrudnienia. Organizatorem 
konferencji jest Towarzystwo Naukowe Organizacji i Kierownictwa.

(wd)
SPOTKANIE FIZYKÓW W BŁAŻEJEY/KU

W Biażejewku koło Poznania rozpoczęła się wczoraj trzydniowa ogól­
nopolska konferencja pod nazwą „Kryształy molekularne 75”, zorga­
nizowana przez Instytut Fizyki Molekularnej PAN w Poznaniu. W spot­
kaniu bierze udział prawie stu naukowców z różnych ośrodków, któ­
rzy zaprezentują rezultaty własnych badań pad własnościami organicz­
nych kryształów molekularnych oraz możliwościami ich praktycznego 
wykorzystania, (zr)

ontj

U zbiegu ulic Winogrady 1 
Kmieca w Poznaniu utknęła wczo 
raj wieczorem na torowisku tram 
wajowym ciężarówka, w związku z 
czym tramwaje Unii „10” i „18” 
kursowały w ciągu około 50 mi­
nut na trasie do ul. Serbskiej, za 
nuast do Wilczaka
• Na ul. Hetmańskiej, w pobli­

żu ul. Dzierżyńskiego, w Pozna-
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Historia ważnym składnikiem
moralno-politycznej jedności narodu

Skrót przemówienia H. Jabłońskiego

Szanowny obywatelu preze­
sie!

Koleżanki i koledzy!

W imieniu najwyższych 
władz państwowych prze 
kazuję serdeczne pozdro 

wienia zebranym na swym XII 
Powszechnym Zjeździe History 
kom, życząc zarazem by spełnił 
on wszystkie nadzieje jego uczę 
stników i przyczynił się do dal 
szego rozwoju uprawianej 
przez nich’dziedziny nauki.

Burzliwe losy sprawiły, że 
historia, w’ każdym rozumie­
niu tego terminu, odgrywała w 
życiu naszego narodu rolę naj 
wyższej rangi, a rewolucyjne 
jego przeobrażenia, jakich je­
steśmy świadkami i współtwór 
canai, nałożyły na historyków 
nowe, wielkie i odpowiedzial­
ne obowiązki. Nie ma bowiem 
wiedzy o człowieku i s.włeęzeń 
stwie bez znajomości ich dnia 
wczorajszego.

Dobrze się więc stało, że 
zjazd ten odbywa się w roku, w 
którym 40-lecie hitlerowskiego 
najazdu i 35-lecie odrodzenia 
Polski w nowym, ludowym jej 
kształcie, skłoniły cale nasze 
społeczeństwo do pogłębionej 
refleksji nad rodowodem na­
szej współczesności i perspek­
tywami jutra.

Wielką, niemal svmboliczną 
wymowę ma wybór miejsca 
obrad, tu właśnie w centrum 
przemysłowym Polski, w naj­
większym skupisku klasy, 
która w zwrotnym momencie 
losów narodu wzięła na swe 
barki ciężar przywództwa w 
jego walce i pracy.

Władze PRL zawsze wysoko 
oceniały pozycję, jaką nauki hi 
storyczne mają i powinny po­
siadać w życiu naszego społe­
czeństwa. Dlatego też z. pełną 
satj-sfakcją stwierdzić musimy, 
iż współczesna historiografia 
polska ma do zanotowaniu bar­
dzo poważne osiągnięcia bada­
wcze. Stosując coraz głębiej i 
twórczo rozumianą metodolo­
gię marksistowską i rozwija­
jąc nowe techniki badawcze po 
ważnie wzbogaciliśmy naszą 
wiedzę o polskim procesie histo 
tycznym i miejscu Polski w 
świecie, pozyskaliśmy dla na­
szych nauk historycznych zashi 
żonę uznanie w skali między­
narodowej.

Osobno i z wielkim uznaniem 
pragnę wymienić rozwój badań 
w dziedzinie historii powszech 
nej. Nie brakła poważnych

ntu doznał obrażeń 78-letni męż­
czyzna, który wszedłszy nagle na 
jezdnię został potrącony przez 
„Warszawę’.
• Na zakręcie drogi w Kukli- 

nowie w woj. leszczyńskim, wje­
chał do rowu samochód „Fiat” 
125p. Jadący nim przebywa w 
szpitalu.
• Jazda z nadmierną szybkoś­

cią doprowadziła do wypadku w
woj. poznańskim.Młoda-wsku

Wpadł tam w poślizg „Fiat” 128 p 
i zahaczył o stojącego obok inne 
go samochodu pasażera. Przewie­
ziono go do szpitala w Szamotu­
łach. (b) 

dzieł w tym zakresie i w daw­
nej historiografii. Ogólnie jed­
nak dominował w niej — w peł 
ni zresztą zrozumiały, zrodzo­
ny w warunkach długiej nie­
woli —„polonocentryzm”. Prze 
lamując „polonocentryzm” hi­
storycy nasi równolegle uczy­
nili poważny wysiłek, by wy­
zwolić naszą naukę ze szkodli­
wego we współczesnych warun 
kach „europpceritryzmu”.

Ma to znaczenie nie tylko 
naukowo-poznawcze, ale rów­
nież ideowo - wychowawcze i 
bezpośrednio polityczne.

Mamy już znaczne osiągnię­
cia w badaniach nad dziejami 
polskiej klasy robotniczej, i ru 
chu robotniczego, ale nie brak 
zarazem w naszej wiedzy o tym 
ważnym zakresie naszych dzie 
jów poważnych luk i niejasno 
ści. Decyzja VI Zjazdu PZPR o 
przygotowaniu wielotomowej 
historii polskiego ruchu robot­
niczego, nad którym to dzie­
łem prace są już znacznie za­
awansowane, powinna nadal 
stanowić bodziec dla szerokiego 
rozwoju badań w tej dziedzi­
nie. Wiele też pozostało do. zro 
bienia w badaniach nad dzie­
jami chłopów i inteligencji. 
Późno też zabraliśmy się do od­
rabiania zaległości w poznaniu 
dziejów myśli i kultury polity 
cznej w Polsce. Należy też zwró 
cić uwagę na potrzebę szersze­
go, odważniejszego podejmowa 
nia problematyki dziejów naj­
nowszych, zwłaszcza dziejów 
Polski Ludowej.

Historia jest bardzo istotnym 
czynnikiem kształtującym
świadomość współczesnych Fo 
laków. Jest ona niezwykle waż 
nym elementem moralro-poli- 
tvcznej jedności- naszego naro­
du. Wiąże uczuciowo z krajem, 
umacnia miłość Ojczyzny, uczy 
właściwego rozumienia spraw 

'i interesów rarodu, rozwija 
świadomość obowiązków oby­
watelskich, ujawnia nierozłącz- 
roić patriotyzmu i internacjo­
nalizmu, sprzyja kształtowaniu 
nośtaw humanistycznych, do­
wodzi. że największym dobrem 
człowieka jest życie w pokoju.

Pierwsi w Europie stworzy­
liśmy tradycję wielkiej toleran 
cji. Mimo bardzo trudnych wa mi strażnikami narodowej tra
runków materialnych mogliś­
my szczycić się od wieków wiel 
kimi osiągnięciami na polu 
nauki. Na kartach naszej histo 
rii zapisane zostały liczne 
chlubne sukcesy militarne. Ma­
my wspaniałe tradycje rewolu

Zjazd historyków
Dokończenie ze str. 1 

rema Maciszewski poświęcił 
swoje wystąpienie roli kultu­
ry w tworzeniu nowoczesnego 
narodu. Problemy rozwoju czlo 
wieka w procesie industrializa­
cji omówił Wacław Długobor- 
ski. Wyzwoleńcze tradycje 
Górnego Śląska i Zagłębia 
przedstawił Henryk Recho- 
wicz.

Decyzja władz irańskich ■ ...»

Współpracownicy „Savaku“ 
zwalniani z pracy

Irańska Rada Rewolucyjna 
uchwaliła dekret w sprawie 
zwolnienia z administracji 
wszystkich pracowników, któ­
rzy współpracowali z działającą 
w okresie rządów szacha tajną 
policją polityczną „Savak”. To 
stanowiono również zwolnić 
urzędników mało, wydajnych i 
skorumpowanych. Rada Rewo­
lucyjna ogłosiła ponadto dekret 
o amnestii dla niektórych kate 
gorii przestępców kryminal­
nych. (PAP) 

cyjne i wolnościowe, wielką 
kartę walk przeciwko faszyzmo 
wi. Nowe wszechstronne osiąg 
nięcia we wszystkich dziedzi­
nach życia społecznego, w poli 
tyce, gospodarce, oświacie, nau 
ce i kulturze przynosi budowa 
Polski socjalistycznej.

Jedna z.funkcji historyków, 
dotyczy formułowania przez 
nich ocen. Ta funkcja nakłada 
na nauczycieli wiedzy o prze­
szłości szczególną odpowie­
dzialność przed własnym naro 
dem i przed wspólnotą ludzką 
za uczciwe, rzetelne, wszech­
stronne kształtowanie umysłów 
i postaw.

Nasze prace historyczne słusz 
nie ukazują wartość wysiłku 
zbrojnego, jaki naród polski w 
ciągu wieków podejmował dla 
zachowania swego istnienia. Są 
one cenne dla formowania mo 
delu patriotyzmu współczesne 
go Polaka w oparciu o wzorce 
żołnierskiego męstwa i poświę 
cenią. Podkreślając wielkie po 
zytywne znaczenie, jakie trądy 
cje wałki zbrojnej mają w dzie 
jach Polski i w formowaniu 
oblicza ideowego pokoleń Pola 
ków, pamiętać zarazem musi- 
my, że model polskiego patrio­
tyzmu jest i powinien być zna­
cznie bogatszy. Wiele najświet 
niej szych okresów naszej histo 
rii kojarzy się przecież z roz­
kwitem gospodarki, kultury i 
szerokich kontaktów ze świa­
tem.

Szczere gratulacje należą się 
organizatorom zjazdu, iż dali 
mu hasło: „Człowiek — praca 
— środowisko”. Pozwoli nam 
to przysłużyć się ujawnianiu 
ważkich elementów nowocześ­
nie pojmowanego, opartego o 
najbardziej rozumne wnioski z 
naszej historii, modelu patrio­
tyzmu. W upowszechnianiu 
zrozumienia tego . modelu, w 
przyswojeniu go społeczeństwu 
ogromną rolę do spełnienia 
mają nauczyciele historii. Z 
wielką radością obserwuję ich 
liczny udział w XII Powszech­
nym Zjeździe Historyków.

Życzę naszemu zjazdowi, by 
dyskusja na nim b^łą jak naj­
bardziej owocna, byś my w jej 
rezultacie byli nie tylko, lepszy 

dycji, ale zarazem — jak byli 
nimi nasi wielcy poprzednicy 
— wiernymi nomocnikąmi na­
rodu w kształtowaniu jego wie 
dzy o sobie samym i o jego miej 
scu w przeszłości i. teraźniej­
szości świata. (PAP)

Tego dnia delegacje history­
ków polskich złożyły kwiaty 
pod pomnikami: Powstańców 
Śląskich w Katowicach i Czy­
nu Rewolucyjnego w Sosnow­
cu, oddając hołd bohaterstwu, 
ludu tej ziemi.

W godzinach popołudnio­
wych na zjeździe rozpoczęły 
s ę obrady w sekcjach. (PAP)

„Złote Lwy Gdańskie" 
dla „Amatora" K. Kieślowskiego

W Gdańsku zakończył się 
wczoraj VI Festiwal Polskich 
Filmów Fabularnych. Ogłoszo­
ny został werdykt jury i roz­
dano nagrody laureatom.

Wielką nagrodę festiwalu 
„Złote Lwy Gdańskie otrzymał 
Krzysztof Kieślowski za film 
„ tmator”.

Nagrodę specjalną jury o-
trzymali ex aeąuo: Jerzy
Huffman za film „Do krwi 
tatniej” i Andrzej Wajda 
„Panny z Wilka”.

Trzy nagrody główne

os
za

Rocznica porozumienia z Camp David

Dialog Egipt - Izrael niczego nie wnosi 
do rozwiązania kryzysu bliskowschodniego

W rok po podpisaniu w Camp 
David przez prezydentów J. 
Cartera i A. Sadata oraz pre­
miera M. Begina porozumień, 
które stworzyły podstawy do za 
warcia separatystycznego ukła 

prze-du egipsko-izraełskiego,
paść istniejąca między Egiptem 
a światem arabskim jeszcze bar 
dziej się powiększyła, a perspek 
tywa globalnych rozwiązań kon 
fliktu bliskowschodniego jest 
nadal odległa i w żadnym przy 
padku nie wiąźe się z układem 
Kair — Teł Awiw,

W oświadczeniu opublikowa­
nym w Kairze w związku z rocz 
nicą, obecny rząd Egiptu pod­
kreśla, że będzie bronić tzw. au­
tonomii palestyńskiej., mającej 
— zdaniem Sadata — prowadzić 
do pełnej niezależności i uzna­
nia praw narodu palestyńskie­
go. Jednocześnie rząd Izraela 
jeszcze raz udowodnił, że nie 
bierze pod uwagę wycofania 
się z okupowanych terytoriów 
arabskich. Gabinet Begina po­
wziął decyzję w sprawie przy­
znania Żydom izraelskim pra­
wa zakupu ziem na okupowa­
nym zachodnim brzegu Jorda­
nu i w strefie Gazy. Dotych-

Niewiążąca decyzja trybunału bezpieczeństwa

Czy przeciwnicy polityki A. Sadata
zostaną zwolnieni z więzienia?

Egipski trybunał bezpieczeń 
Stwa postanowił zwolnić część 
osób spośród 56 aresztowa­
nych pod zarzutem działalno­
ści antypaństwowej.

Wśród zatrzymanych znaj­
dują się intelektualiści, dzien­
nikarze, adwokaci, działacze 
związkowi i robotnicy. Nąleże 
ii oni do lewicowych grup re 
prezentujących opozycję wo­
bec traktatu z Izraelem i ca­
łości polityki gospodarczo-spo 
łecznej rządu egipskiego.

Od ponad tygodnia trwał
strajk głodowy aresztowanych — ____
jako wyraz- protestu przeciw- ^odrzucenia decyzji
ko poniżającemu i niezgodne- nia nowego trybunału. (PAP)

Projekt konstytucji 
ludu Zimbabwe

Uczestnicząca w obradach 
londyńskich delegacja, patrio­
tycznego frontu Zimbabwe 
przedstawiła własny projekt 
konstytucji. Gwarantuje on rze 
czywiste przekazanie władzy 
ludom Zimbabwe i bezpieczeń­
stwo wszystkim mieszkańcom 
Rodezji.

Według tego projektu, przysz 
ły prezydent niepodległego pań 
stwa otrzyma daleko idące peł 
nomocnictwa. Projekt przewidu 
je m. in. utworzenie - 120-man- 
datowego zgromadzenia deputo 
wanych w wyniku głosowania 
•powszechnego i tajnego. W od­
różnieniu od projektu brytyj­
skiego nie zawiera on klauzuli, 
rezerwującej białej mniejszoś- 

i ci miejsce w parlamencie. Pro­
jektuje się utworzenie 40-oso- 
bowego senatu. (PAP)

„Srebrne Lwy Gdańskie” zo­
stały przyznane Wojciechowi 
Marczewskiemu za „Zmory 
Krzysztofowi Wojciechowskie­
mu za „Róg Brzeskiej i Capri” 
i Edwardowi Żebrowskiemu 
za „Szpital przemienienia” 
Przyznano też liczne nagrody 
indywidualne.

W zakończeniu FPFF ucze- 
stmczyli: kierownik Wvdzaału 
Kultury KC PZPR — Bogdan 
Gawroński i minister kultury 
i sztuki — Zygmunt Najdow- 

— ski (PAP)

czas prawo wykupu ziem pale 
styńskich miało tylko państwo. 
Widać coraz wyraźniej, że ro­
kowania w kwestii tzw. auto­
nomii palestyńskiej między de 
legacjami Izraela i Egiptu są 
jałowym zabiegiem nie niosą­
cym poza pustymi deklaracjami 
żadnego istotnego postępu w roz 
wiązaniu kryzysu bliskowschod 
niego.

Jeśli kwestia palestyńska 
awansowała w opinii światowej, 
to nie dzięki rozmowom eglp- 
sko-Lzraelskim lecz wysiłkom 
OWP, państw arabskich, współ 
noty socjalistycznej i narodów 
Trzeciego Świata, które potępi­
ły na konferencji w Hawanie u- 
kłady z Camp David i separaty­
styczne porozumienie E-gipt — 
Izrael.

Nie jest rzeczą przypadku, że 
•w związku z rocznicą, czołowe 
dzienniki egipskie rozwinęły 
niewybredną w tonie i ubogą w 
argumenty, kampanię antyra­
dziecką, pragnąc zapewne wku 
pić się w łaski skrajnie prawi­
cowych i przeciwnych odprężę 
niu międzynarodowemu sił w 
Stanach Zjednoczonych. (PAP)

z prawem traktowaniu 
przez władze więzienne w

cytadeli kairskiej.
Aresztowania stanowiły wy- 

rrz fizycznego zwalczania le­
wicy społecznej i akt zastra­
szenia wszystkich krytykują­
cych. ustępstwa wobec Izraela. 
Ńą ręce władz napływały licz 
ne listy protestujące przeciw­
ko aktowi przemocy i złemu 
traktowaniu więźniów.

Zgodnie z prawem egipskim 
dccjzja trybunału zyskać mu­
si akceptację urzędu prezy­
denckiego. Istnieje możliwość

i powoła-

M. Hermaszewski
gościem 

kongresu w Monachium
Wczoraj pod hasłem: „Loty 

kosmiczne przyszłością ludzko 
ści;>, rozpoczął się w Mona­
chium 6-dniowe obrady XXX 
Kongres Międzynarodowej Fe- 

Astronautycznejderacji 
(TAF). Gośćmi kongresu
kosmonauci ze Związku 
dzieckiego, Polski i NRD 
wśród nich płk Mirosław

są
Ra-

Her
maszewski. (PAP)

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje w Wielkopol- 
sce: zachmurzenie duże z większy­
mi przejaśnieniami, okresami opa­
dy deszczu. --i

Temperatura minimalna od 8 do 
10 stopni, maksymalna od 15 do 18 
stopni. Wiatry umiarkowane i dość 
silne, okresami porywiste z kderun 
ków zachodnich.

Wczoraj o godz. 18 zanotowano 
w Kaliszu, Koninie, Lesznie, Pile i 
Poznaniu po 14 stopni, ciśnienie 
1002 hPa czyli 751 n>m.

Dzisiejszy serwis kifomnocyiny 
oofocowcW Wojciech Nontwłg

: POZNAN, UL GRUNWALDZKA 19
Prenumerato: wpłaty przyjmują oddzafy RSW 

^Prasa—Ks-azko—Puch” oraz urzędy pocztowe i dorę­
czyciele do dn.o 10 każdego miesiąca (z wytafk em grud- 
*a) poprzedzającego okres prenumeraty: na m.esiąc 
> , (26 zl). kwartał (78 zł), półrocze (156 zł)
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♦Komitety kontroli społecznej po roku

Zapobieganie 
ważniejsze od kar

Ule wrześniu mija rok od" 
W ukonstytuowania się przy 

radach narodowych wszy 
stkich szczebli 2 402 komite­
tów kontroli społecznej. Przy 
gotowaniom do ich powołania 
towarzyszyło duże zaintereso­
wanie społeczeństwa. Reakcja 
taka świadczyła o trafności 
idn i oczywiście cieszyła, ale 
jednocześnie powszechna apro 
bata była dla tych komitetów 
wysoce zobowiązująca.

Stworzony klimat nie tylko 
zobowiązywał. Dla nikogo bo­
wiem nie było tajemnicą, że 
szeroki i głośny rezonans pro 
ąozycji Edwarda Gierka, zło­
conej na II Krajowej Konfe­
rencji Partyjnej, był — w 

-.świetle istnienia w kraju mul. 
-tum zawodowych i społecz- 
nych ciał kontrolnych — ró­
wnoznaczny z dążeniem do 
większej skuteczności 
prowadzonych dotychczas dzia 
łań kontrolnych. Najważniej­
sze zadania komitetów kontro 

, I; sformułowane zresztą żosta 
ły expressis verbis w sejmo­
wej ustawie. Dokument ten 
powiada mianowicie, że korni* 
tety mają zwiększyć skutecz­
ność społecznej kontroli prze­
de wszystkim przez pobudze­
nie aktywności innych orga­
nów kontrolnych i skoordyno­
wanie ich pracy, nie zaś przez 
wyręczanie ich w wykonywa 
niu statutowych obowiązków.

Tych ki*ika słów przypom- 
cienia wydaje się niezbęd­
nych, by zrozumieć, że skute­
czności działania komitetów 
kontroli nie można mierzyć u- 
tartymi i cokolwiek schematy 
cznymi miarami. Cóż bowiem 
wynika z tego, że w ciągu ro 
ku komitety dokonały kilku­
dziesięciu tysięcy inspekcji, że 
sformułowały wielokrotnie wię 
cej wniosków pokontrolnych, 
że w wjęlu przypadkach dzię­
ki interwencjom społecznych 
inspektorów załatwia się lo­
kalne sprawy przedtem „nie 
do załatwienia”? Oczywiście, 
zawsze należy się cieszyć, gdy 
pozytywny finał znajduje na­
wet. mała jednostkowa lub lo­
kalna sprawa, ale nasuwa się 
dręczące pytanie, czy o to aku 
rat chodzi?

Czy chodzi o to, by komite­
ty kontroli społecznej w dro­
dze interwencyjnej załatwiały 
budowę wiat na przystankach, 
aktualizację cenników na wa­
rzywa i owoce, dostawy pieczy 
wa do sklepów wiejskich w 
porach dogodnych dla rolni­
ków, środki transportu do od­
ległych szkół gminnych dla 
uczniów z małych wiosek i 
tym podobne sprawy? Odpo­
wiedź jest jednoznaczna: nie 
o takiej działalności mówi li- 

fera.ja przede wszystkim duch 
uKeglorocznej ustawy. Z fak­
tu.- iż elementarne sprawy mu 
szą'załatwiać komitety, wyni­
ka bowiem nie tylko, że spraw 
tych nic załatwiają stosowne 
instytucje, ale także to, iż orgą 
ny kontrolne, mające czuwać 
nad praca tvch instytucji, nie 
działają ^należycie.

Nie we wszystkich, rzecz ja 
sna, ale w wiełu przypadkach 
stało się więc siłą Inercji tak, 
jak stać się powinno i przed 
dzym od początku przestrzega 
no: komitety kontroli społecz­
nej uznano za uniwersalne le­
karstwo na słabości czy wręcz 
bezczynność innych ogniw spo 
łecznej kontroli, a komitety 
chcąc nie chcąc, zamiast już 
samym swym istnieniem do­
pingować do pracy innych, zo 
stały wciągnięte do pracy 
owych innych wyręczającej. 
Mają za to naturalnie szczerą 
wdzięczność obywateli, ale pa 
trząc ze społecznego punktu 
widzenia, pamiętając o inten­
cjach ustawodawcy trudno po 
dobne przypadki aprobować. 
KKS służyć miały i powinny 
•zwiększeniu skuteczności spo­
łecznej kontroli w sensie szero 
kim, a nie tylko prostym — 
interwencyjnym.

Inna sprawa, że w tej cho­
robie wieku dziecięcego (w koń 
cu idea komitetów kontroli nie 
ma precedensu), jaką prze­
chodzi część komitetów, moż­
na doszukać się również do­
brych stron. Nie ulega wszak 
wątpliwości, że w tych rejo­
nach, gdzie działalność komi­
tetów ma ćharakter najbar­
dziej interwencyjny, ich ran­
ga i prestiż w odczuciu społe­
cznym są bardzo wysokie. A 
to solidny, wręcz idealny fun- 
damenf,ną którym można -spo 
koi nie zbudować gmach zgod­
ny z projektem.

Skoro o projekcie mowa, go 
dzi się przypomnieć, że defi­
niując merytoryczne zadania 
dla komitetów, ustawa akcen­
towała, że w polu ich szcze­
gólnej "uwagi powinno się zna­
leźć przeciwdziałanie rozmai­
tym niepożądanym i wysoce 
szkodliwym społecznie zjawis­
kom. A więc niegospodarności 
i marnotrawstwu mienia spo­
łecznego, skłonnościom do par 
tykularyzmów, klikowości i 
sobiepaństwa, znieczulicy, roz­
luźnieniu dyscypliny społecz­
nej, postępowaniu jawnie 
sprzecznemu z regułami współ 
życia społecznego itp. W tych 
dziedzinach raczej aniżeli w 
drobnych sprawach życia co­
dziennego ustawodawca wi­
dział pole do bezpośredniej 
działalności inspekcyjnej ko­

mitetów. I można się cieszyć, 
że wiele komitetów z tej mo­
żliwości skorzystało.

Dla przykładu w wojewódz­
twie toruńskim w 6 początko­
wych miesiącach działania na 
wniosek komitetów kontroli 
ukarano grzywnami blisko 400 
osób, ponad 100 innych trafi­
ło za swą działalność do kole­
giów. zaś kilka stanęło przed 
sadem. W województwie kie­
leckim do kolegiów skierowa­
no 80 osób, a do dyspozycji or­
ganów ścigania i prokuratury 
— 30. W Poznaniu tamtejszy 
WKKS, wespół z Okręgową 
Komisją Cen, przeprowadził 
kompleksową, zęby nie powie­
dzieć totalną kontrolę cen blis­
ko 8 000 artykułów, w wyniku 
której około 40 procent cen za 
kwestionowano. W efekcie 
błędne decyzje skorygowano, 
posypały się kary, a kilkadzie 
$>ąt osób straciło stanowiska.

Przy całej swej spektakular 
rej wymowie pociąganie do od 
powiedzialnosci osób niegospo 
darnych, nierozważnych czy 
lekkomyślnych wcale nie jest 
najważniejszym efektem dzia­
łania komitetów kontroli. Da­
leko ważniejsze jest prewen­
cyjne znaczenie smutnych fi­
nałów kontroli oraz stopniowe 
dojrzewanie w świadomości 
społecznej. odczucia, że to, co 
kłuje w oczy zwykłych ludzi 
nie podoba się również spo­
łecznym kontrolerom. To tak­
że jest punkt dla społecznego 
prestiżu komitetów. Oby punkt 
nie przejściowy

W tym kontekście mimo 
wszystko wypada żałować, że 
po okresie,v gdy o komitetach 
był© głośno, teraz mówi się o 
nich i pisze dość mało, niedo­
statecznie popularyzując ich 
sukcesy i przyczyny niepowo­
dzeń. W Wielu miastgbh'przy­
jęto — wartą upowszechnienia 
— zasadę informowania załóg 
dużych zakładów pracy o dzia 
łalsości komitetów kontrol' 
społecznej, ale chciałoby się 
żeby efekty ich pracy upow­
szechniane były szerzej. Pomi­
jam już fakt, że w pewnych 
uzasadnionych przypadkach 
może to być równoznaczne z 
karą wstydu dla osób zasługu 
jąeych na szczególne napiętne 
wanie. Mam raczej na myśli 
to. że im więcej będzie się pu-’ 
bl leżnie mówić o pracy komi­
tetów, tym silniejsza będzie 
presja ooinii społecznej na pię 
fnowanie zjawisk i postaw 
szkodliwych, tym większa wra 
żliwość ludzi na wszelkie prze 
jawy zła i tvm większe poczu 
cie odpowiedzialności samych 
kontrolerów społecznych.

TOMASZ JEZIORAŃSKI

W marynarskiej 
szkole

Kadry oficerskie naszej marynar­
ki handlowej szkolone są w dwu 
wyższych szkołach morskich w 
Gdyni i w Szczecinie. Kandydaci 
na oficerów, po zdanych egzami­
nach wstępnych, zanim rozpoczną 
naukę w szkole, odbywają prakty­
kę na morzu, na statkach szkol­

nych.
Na zdjęciu: kandydaci z wydzia­
łu mechanicznego na statku szkol­

nym „Zenit".
CAF — fot. Uklejewski

W 35 rocznicę desantu pod Arnhem

0 jeden most za daleko?
Ciężkie, ołowiane chmury 

dawały im złudne po­
czucie bezpieczeństwa. 

Wtem blask słonecznych pro­
mieni poraził im oczy. W tyle 
pozostała mleczna zasłona. Wy 
kwitające za oknami samolo­
tów pióropusze pocisków arty­
leryjskich świadczyły, że za­
skoczenie nie w pełni udało 
s ę. Ogień wroga gęstniał. Z 
niecierpliwością czekali więc 
na czerwone, a następnie zAe- 
'one światełko, ukazujące się 
tuż nad drzwiami.

Wreszcie pada upragniony 
-ozkaz ,„90”. Białe punkciki 
odrywają się od samolotów i 
spadają w dół. Wreszcie zbaw 
cza ziemia. Wylądowali.

Działo się to przed 35 laty 
-- 18 września 1944 r. pod Arn 
hem w Holandii. Lądowała 
doborowa jednostka polskich 
sił zbrojnych na zachodzie — 
1 samodzielna brygada spado- 
ebronewa dowodzona przez 
gen. Stanisława Sosabowskie-

GENEZA BITWY

W połowie września 1944 f. 
w sojuszniczym dowództwie 

"żenadła decyżja wykonania ol­
brzymiego desantu powietrzne 
go, którego celem byłoby opa­
nowanie ważnych strategicz­
nych przepraw na dolnym Re­
nie. Stąd droga wiodła już pro 
sto do hitlerowskich Niemiec 
niezwykle ważnego regionu — 
Zagłębia Ruhry. Przeprowadzę 
nie' tej operacji, której pomy­
słodawcą był marszałek Mont­
gomery miało nadto ułatwić 
alianckim wojskom obejście 
północnego skrzydła potęż­
nych umocnień linii „Zygfry­
da” i wdarcie się z północy do 
Niemiec. Wykonanie tej opera 
cji powierzono dwom amery­
kańskim i jednej brytyjskiej 
dywizjom spadochronowym 
oraz polskiej samodzielnej bry 
gadzie spadochronowej. Ten gi 
gantyczny desant miała wyko­
nać „powietrzna armada” liczą 
ca aż 35 000 żołnierzy. Desant 
wykonywało 4 700 samolotów

transportowych, bombowych, 
myśliwskich i szybowców.

Najważniejszym atutem kaź 
dego desantu jest zaskoczenie. 
Pod Arnhem tego atutu nie 
udało się wykorzystać w peł­
ni. Niesprzyjająca pogoda opóź 
piła przebieg lądowania. Ame- 
rykańskie i angielskie siły po- 
wietrzno-desantowe lądowały 
17 września, ale główne siły 
Polaków czekały w pełnym po 
gotowiu na lotniskach aż do 
21, w dodatku część samolo­
tów zawrócono z trasy. Wojska 
hitlerowskie po pierwszym za­
skoczeniu skonsolidowały się i 
stworzyły niezwykle silną za­
słonę z broni maszynowej i 
dział, zadając duże straty lą­
dującym. Nie udało się rów­
nież Amerykanom i Anglikom 
opanować wyznaczonych pun­
któw strategicznych. Złe wa­
runki atmosferyczne utrudnia 
ły także tranśport zaopatrze­
nia dla walczących w okrąże­
niu spadochroniarzy. Gęsto po 
cięty przeszkodami wodnymi 
teren uniemożliwił wykonanie 
zadania jakie postawiono 
przed brytyjskimi siłami pan­
cernymi. Czołgi gen. Horocksa 
ootarły do Nijmegen dopiero 
20 września, kiedy losy powię- 
‘r.neśo dcanlu źostały już 
przesądzone.

UDZIAŁ POLAKÓW

Polscy spadochroniarze otrzv 
mali zadanie opanowania mia 
sta Arnhem oraz, uchwycenia 
trzech mostów na Renie. Część 
brygady wylądowała 18 wrześ 
nia, wspierając żołnierzy bry­
tyjskich. Niemcv w tym rejo­
nie zorganizowali silną obro­
nę, wzmacniając ją stale bro­
nią pancerną, toteż gdy 19 
września wylądował pod Arn­
hem drugi szybowcowy rzut — 
Anglicy walczyli już w obro­
nie. Z powodu niekorzystnych 
warunków atmosferycznych 
rzut spadochronowy brygady 
wylądował dopiero 21 wrześ­
nia na wschód od miasta Driel. 
Brygada miała przeprawić się 
przez Ren aby wesprzeć An­
glików. Brak środków przepra­

wowych uniemożliwił wykona 
nie tego zadania. Tocząc cięż­
kie walki z nieprzyjacielem 
polscy żołnierze wielokrotnie 
podejmowali próby przedosta­
nia się na prawy brzeg Renu. 
Polacy toczyli ciężkie walki z 
wrogiem, zadając mu duże 
straty. Jednak wobec braku 
powodzenia całej akcji siły so 
jusznicze na lewym brzegu Re 
nu otrzymały 25 września roz­
kaz odwrotu.

Mimo ogromnych strat: Bry 
tyjczycy stracili aż 76 procent 
całości swych sił a Polacy 34 
proc. — operacja „Market-Gar 
den” zakończyła się częścio­
wym sukcesem. Zamiast do 
utworzenia przyczółka na Re­
nie, doprowadziła do przeła­
mania obrony niemieckiej i 
utworzenia korytarza na głę­
bokość do 100 km. Po zakońr 
czeniu operacji marszałek 
Montgomery tak pisał do gen. 
Urguharta, dowódcy brytyj­
skich dywizji powietrzno-de- 
santowych: „W latach, które 
nadejdą, będzie wielką rzeczą 
ola człowieka powiedzieć: by­
łem pod Arnhem”.

Ze słowami brytyjskiego do­
wódcy wyraźnie polemizuje 
książka, byłego korespondenta 
wojennego przv 3 Armii USA 
— Cornełiusa Ryana zatytuło­
wana „O jeden most za dale­
ko”. Tytuł ten pochodzi od 
słów brytyjskiego gen. Brow­
ninga, którv na odprawie u 
marszałka Mor.tgomery'ego na 
temat akcji powiedział: „Są­
dzę. że być może posuwamy 
się o jeden most za daleko”. 
Pod tym samym tytułem wy­
świetlany był w polskich ki­
nach film.

Żołnierz polski pod Arnhem 
jeszcze raz wykazał się mę­
stwem i poświęceniem w wal­
ce. I mimo niezwykle trudnych 
warunków w jakich przyszło 
walczyć polskim spadochro­
niarzom dzięki wysokiemu mo 
rale i doskonałemu wyszkole­
niu zadawali wrogowi ciężkie 
straty.

ANTONI SZYBIS

Iluele spraw w życiu 
** przysparza nam kło­

potów. Są wśród nich duże 
i małe. Najgorsze jest owe 
„Tysiąc jeden drobiazgów”, 
z którymi stykamy się na 
co dzień. Oto przykłady.

'Wielki spożywczy super­
sam. Przechodzą między 
szeregami półek. Tu chleb 
i bułki, tu herbata, kawa, 
galaretki w proszku, dalej 
lada chłodnicza z serem, 
margaryną, masłem, następ­
nie półka z cukrem, mąką, 
kaszami, makaronami. A 
gdzie sól, którą ■ właśnie 
pragnę kupić? Pewno ją 
przegapiłam, zaczynam za­
tem poszukiwania od po­
czątku. I znowu nic, nie wi­
dzę soli. Więc pytam ekspe­
dientkę bystro śledzącą mo­
je ruchy: czy nie ma soli? 
Jest — odpowiada. A gdzie 
— pytam ponownie. Tam — 
ruchem brody wskazuje pra 
wą stronę sklepu, Idę w 
stronę półek, na których są 
cukier, mąki, kasze, maka­
rony. Ale soli — nie ma. 
Tu nie ma soli — wołam 
głośno do ekspedientki. — 
Ależ jest — słyszę — to tych 
torebkach z napisem kasza 
manna...

Oczywiście drobiazg. Sól 
kupiłam, na jej poszukiwa-

nie straciłam nie więcej 
dwie lub trzy minuty. Więc 
niby nie ma się czym iry­
tować. Trochę tylko roz­
drażniona wyruszam po dal 
sze zakupy.

Sklep z odzieżą, w któ­
rym chcę nabyć bluzkę, znaj 
duje się po drugiej stronie 
ulicy. Dwa pasma jezdni 
przedziela rozległy ukwie­
cony zieleniec. Na jezdni 
„zebry”, po drugiej stronie 
— za zieleńcem — również. 
Lecz aby dojść do tych dru­
gich, muszę wykonać mały 
spacerek wzdłuż skwerku. 
Bowiem wiodąca przezeń 
ścieżka nie jest bynajmniej 
wytyczona naprzeciwko 
przejść dla pieszych. Więc 
zupełnie niepotrzebnie nad­
rabiam kilkanaście metrów.

Głupstwo? Z całą pewnoś 
cią. Tyle tylko, że już dru­
gie, z jakim stykam się w 
czasie paru minut.

Ale co tam — jestem w 
sklepie. Widzę bluzkę, taką 
właśnie, o jakiej marzę. — 
Proszę o numer szósty — 
zwracam się do pani stoją­
cej za ladą. — Są tylko 
piątki i czwórki — infor­
muje mnie. Ale mnie wy­
daje się, że ta, którą wi­
dzę jest jakby większa. 
Proszę więc ekspedientkę,

by mi ją podała. I cóż się 
okazuje? Że to właśnie 
szóstka..

Błahostka? Niby tak, bo 
wreszcie kupiłam to, co 
chciałam. Ale jestem zła. A 
zupełnie podirytowana wra­
cam z „okrąglaka”.

I to nie dlatego, że nie 
nabyłam tam — jak zamie­
rzałam — czajnika. Lecz

Nie zawsze na linii

niej informacji, gdzie są 
najbliższe sklepy” unieru­
chomionych” w „okrąglaku” 
branż? 1 w ogóle dlaczego 
zmuszono mnie, a wraz ze 
mną przynajmniej paręset 
osób — gdyż przecież w tej 
placówce handlowej ruch 
jest duży — do niepotrzeb­
nego wchodzenia na pierw­
sze piętro? Dlaczego stosow

Tysiąc jeden 
niepotrzebnych drobiazgów
dlatego, że po wejściu na 
pierwsze piętro, na którym 
mieszczą się stoiska ze sprzę 
tern gospodarstwa domowe­
go, zastałam drzwi zamknię 
te, a na nich kartkę: „pię­
tro nieczynne”. I nie o to 
chodzi że nieczynne — z ca­
łą pewnością są ku temu 
powody: może remont, mo­
że remament, może przyję­
cie towaru. Ale dlaczego nie 
napisano na tej kartce, jak 
długo stoiska będą nieczyn­
ne — dz\ń, tydzień, mie­
siąc? I dlaczego nie ma na

na informacja nie jest 
umieszczona w miejscu rzu­
cającym się w oczy na par­
terze?

Na upartego można po­
wiedzieć, że to również dro 
biazg, bo wreszcie sklepów 
z czajnikami jest w Pozna­
niu kilka lub kilkanaście, 
więc do któregoś się trafi 
Ale przecież właśnie z dro­
biazgów składa się nasze 
codzienne życie. I jeśli jed­
na ekspedientka nie chce, 
czy nie uważa za wskazane 
od razu powiedzieć kliento­

wi, że sól zapakowana jest 
ze torebkę z napisem kasza, 
jeśli druga nie jest zainte­
resowana tym, aby klient 
wyszedł ze sklepu właści­
wie obsłużony, jeśli ktoś, 
kto wyznacza na jezdni „ze­
bry” nie potrafi skontakto­
wać się z tym, kto wyty­
cza przejścia przez zieleńce, 
jeśli dyrekcji dużego do­
mu handlowego nie chce 
się poinformować kupują­
cych, kiedy zostanie otwar­
te nieczynne piętro, to w 
sumie te drobiazgi urastają 
do rangi problemu. Utrud­
niają nam życie, wywołują 
irytację, niepotrzebnie za­
bierają i marnują nasz czas.

A najgorsze jest to, że 
przecież w żadnym z przed­
stawionych przypadków nie 
istniały tak zwane obiek­
tywne trudności, z tymi 
trzeba się pogodzić! Ale 
wtedy gdy wiemy, że zja­
wisko uprzykszające nam 
życie jest po prostu wyni­
kiem czyjejś bezmyślności, 
niedbalstwa lub lenistwa, 
mamy prawo żądać, aby ci, 
którzy za owe „tysiąc jeden 
drobiazgów” codziennego ży 
cia odpowiadają, zaczęli 
lepiej pracować.

ZOFIA SZPROKOFF

Oddano kolejny odcinek
Linii Hutniczo-Siarkowej

Żołnierski 
dar dla kraju

Żołnierze ludowego Wojska 
Polskiego oddali do użytku ko­
lejny odcinek Linii Hutniczo- 
Siarkowej na trasie Solec No­
wy — Grzybów długości ponad 
9 km.

Z tej okazji odbyło się w zgra 
powaniu polowym^ w Grzybo- 
wie spotkanie budowniczych w 
żołnierskich mundurach z kie­
rownictwem okręgu wojskowe­
go. Wielu żołnierzy uhonoro­
wano odznakami „Za zasługi dla 
Kielecczyzny” oraz „Przodują­
cy kolejarz”.

W pracach wspomagających 
budowniczych linii Hutniczo- 
Siarkowej na trasie Hrubieszów 
— Katowice uczestniczą wojsko 
wi kolejarze i drogowcy oraz 
pododdziały inżynieryjne m. 
in. Warszawskiego Okręgu Woj 
skowego. Budowniczowie w 
mundurach, szkoląc się i pom­
nażając dorobek kraju, wybu­
dowali wcześniej odcinek tej li­
nii liczący ponad 20 km na tra­
sie Zagórze — Klimontów.

PAP
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Ubiegłoroczne rezultaty Turnieju Młodych Mistrzów Organizacji

Pomysły warte 700 min złotych
Od trzech lat debrze służy 

sprawom ujawniania, a następ 
nie wykorzystywania rezerw 
produkcyjnych organizowany 
przez Związek Socjalistycznej 
Młodzieży Polskiej, ogiinopol- 
ski Turniej Młodych Mistrzów 
Organizacji. Jego celem jest 
upowszechnianie wśród mło­
dych pracowników przemysłu i 
rolnictwa spraw związanych z 
racjonalizacją procesów pracy, 
podnoszeniem kwalifikacji mło 
dych robotników, zgłaszaniem 
propozycji udoskonaleń w orga 
nizacji i zarządzania stanowi­
skami roboczymi.

W tych dniach dokonano pod 
sumowania rezultatów ubiegło­
rocznej edycji turnieju. W kon 
kursie wzięło udział blisko 
8000 młodych robotników 
techników i inżynierów, a tak-

Jesienne wczasy
Wszystkich zwolenników wypo­

czynku w ciszy i spokoju zapra­
szamy na wczasy jesienne. Otc 
oferta zgłoszona do Banku Infor­
macji przez zakłady posiadające 
własne ośrodki.

Okręgowy Urząd Telekomunika­
cji Międzymiastowej oferuje 
Gdańsk-Stogi od 19 września do 2 
października oraz Zakopane w ter 
minie 2—15 października. ..Polon” 
zaprasza do Zakopanego na tur­
nus od 28 września do 11 pażdzier 
nika, Poznańskie Zakłady Gra­
ficzne do Miłkowa koło Karpacza 
od 23 września do do 6 naździei- 
nika, Wojewódzka Spółdzielnia 
Mieszkaniowa do Szczyrku od 1 do 
14 października oraz do Polanicy 
od 28 września do 11 październi­
ka.

Niewykorzystane skierowania 
mają także: „Goplana” w Zako­
panem w terminach 3—16 pażdzier 
nika oraz 18—31 października 
WSS „Społem” również w Zako-

Bank informacji
panem w okresie 17—30 września, 
Wojewódzki Związek Kółek Rolni 
czych w Krynicy od 16 do 29 wrze 
śnia i w Polanicy od 18 września 
do 1 października, „Elektropic- 
jekt” w Solinie między 24 wrześ 
nia a 7 października.

Zakłady H. Cegielski oferują 
Bierutowice od 14 do 27 pażdzier 
nika, Szklarską Porębę od 1 dc 14 
października, cztery turnusy w 
Zakopanem, z których pierwszy 
zaczyna się 3 a ostatni 22 pażdzier 
nika, a także w Karpaczu w ter 
minach: od 24 września do 7 paź­
dziernika, 9—22 października, 24 
października — 6 listopada. Do 
Wisły można pojechać z , Agro 
ma” w terminie 26 września — 9 
października, a do Międzyzdrojów 
z WPHW Oddział III od 30 wrześ­
nia do 12 października, „Cefarm” 
proponuje Zakopane od 2 do 15 
października, cztery turnusy w 
Wiśle od 25 września do 19 grud­
nia. Awizuje on już również w tej 
samej miejscowości, wczasy świą­
teczne od 18 do 27 grudnia, (sf)

12 osób stratowano
na stadionie

W niedzielę wieczorem na sta­
dionie w Medenie w północnej 
części Sumatry rniał odbyć się 
koncert chóru dziecięcego z Ja- 
karty. Na stadion, który mieści 
35 000 widzów sprzedano podobno 
" 5 min biletów. W dodatku moż 
ra było sie nań dostać tylko przez 
jedno wejście.

Kiedy na stadionie zgromadziło 
się już około 200 000 osób tłum 
przypuścił taki szturm, że strato- 
’"ano na śmierć 12 uczniów 20 
młodych ludzi odniosło rany. In­
terweniowała policja.
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Koncćrt został odwołany. Aresz 
towano kilku członków komitetu 
organizacyjnego. (PAP)

że studentów i uczniów szkół 
zawodowych. Zgłosili oni w tur­
nieju ponad 5 500 rozmaitych 
propozycji dotyczących popra­
wy organizacji pracy. Przewidu 
je się, że ich wprowadzenie do 
praktyki może przynieść w ska 
li rocznej oszczędności oblicza­
ne na 700 min zł. Miarą rosną­
cej rangi i popularności kon­
kursu jest to. że przeprowadzo­
ny on został w 38 wojewódz­
twach. Przed dwoma laty Tur­
niej Młodych Mistrzów Orga^i 
zacji objął swym zasięgiem 18 
województw.

Turniejowi towarzyszyła du­
ża liczba inicjatyw oświato­
wych i popularyzatorskich W 
województwie wrocławskim nn. 
działała swego rodzaju szkoła 
młodych menadżerów. Zakoń­
czeniem tej działalności było

Normalizacja 
życia w Kampuczy

Przewodniczący Komisji d. s. 
Propagandy i Oświaty przy KC Zjed 
noczonego Frontu Narodowego Kam 
puczy (ZFONK), Bu Toong oświad 
czyi w Phnom Penh, że jednym z 
głównych osiągnięć władzy ludo­
wej w wyzwolonej Kampuczy jest 
fakt powrotu przeważającej więk 
szóści obywateli do dawnych miejse 
zamieszkania i przystąpienia do 
pracy w przemyśle i rolnictwie.

Od stycznia br. zdołano odbudo­
wać około 46 dużych zakładów pra

Straty na Kubie po tajfunie „Freueric“
Na Kubie wciąż odczuwa się skut 

ki tajfunu „Frederic” który przed 
tygodniem nawiedził zachodnie re­
jony kraju — prowincje Pinar del 
Rio, Hawanę, Matanzas i samą sto 
licę. Z aktualnych danych wynika, 
że zginęło tam 12 osób, a silne desz 
cze i wichury, które jeszcze obec­
nie powtarzają się na całej wyspie, 
spowodowały śmierć dwóch miesz 
kańców Santiago de Cuba na prze

Droga do sześciu milionów owiec
Odczuwamy pewien regres 

w hodowli zwierząt, co 
potwierdziły np. wyniki 

lipcowego spisu rolnego. Przy­
czyn upatruje się przede wszy 
stkim w braku dostatecznej 
ilości paszy własnej, jako pod 
stawy wyżywienia zwierząt. 
Gdy rolnik nie dość zabiega o 
ich zgromadzenie, a korzysta 
głównie z mieszanek treści­
wych, do których komponenty 
pochodzą z importu, hodowla 
przestaje mu się opłacać. Ma­
my wszakże zwierzę hodowla­
ne, wszechstronnie użytkowe, 
niewybredne w żywieniu, które 
go chów wciąż nie jest docenia 
ny w takim stopniu, na jaki za 
sługuje. To owca.

Ich wielkie stada ciągle koją 
rzą nam sie z tatrzańskimi ha­
lami, Beskidami czy Bieszcza­
dami, a przecież owce już daw­
no zeszły na niziny, dobrze się 
czuią w tym klimacie, nabrały 
nowych cech. W góralskich sta 
dach liczy się przede wszyst­
kim wełna, skóry na kożuszki 
i mleko na bryndzę. A przecież 
owca może w znacznym stop­
niu poprawić bilans mięsny. 
Czy jednak sztuki, które mają 
obfite runo i dają mleko, mają 
wartościowe mięso? Te, które 
zeszły na niziny, także hodowa 
ne były albo na mięso, albo na 
wełnę. Czy nie można hodo­
wać sztuk wełnisto-mięsnych?

Okazało się, że można, co u- 
dowodnił zespół naukowców po 
znańskiej Akademii Rolniczej: 
prof. dr hab. Zdzisław Śliwa, 
doc. dr hab. Edmund Kozal 
oraz mgr inż. Adam Gut. Wyni 
kiem ich wieloletnich badań, 
doświadczeń, krzyżowań było 
właśnie uzyskanie cennej od­
miany tzw. owcy wielkopol­
skiej, wełnisto:: iesnej o cien­
kiej, długiej i obfitej wełnie a 
jednocześnie dobrze umięśnio­
nej. Praca zespołu naukowców 
została wysoko oceniona i spo 
pularyzowana. Prze! rokiem 
otrzymał on za uzyskane wyni 
ki nagrodę państwową w dzie­
dzinie rolnictwa, o czym swego 
czasu pisaliśmy. Na znaczy to 

zgłoszenie projektu do turnieju 
W woj. rzeszowskim zrodził sie 
pomysł przeprowadzenia pod ko 
nieć br. Olimpiady Wiedzy o Za 
sadach Dobrej Organizacji Pra 
cy. W większości województw 
odbyły się seminaria i szkole­
nia dla organizatorów Turnieju 
Młodych Mistrzów Organizacji 
z zakładów pracy. Wiele miej­
sca poświęcono sprawom prak­
tycznego wprowadzania do pro­
dukcji usprawnień organizacyj­
nych przede wszystkim na sta­
nowiskach roboczych obsługi­
wanych przez młodzież.

Jednocześnie z podsumowa­
niem rezultatów ubiegłoroczne 
go współzawodnictwa rozpoczę 
to rywalizację w kolejnej edycji 
turnieju — dobrze służącego 
aktywności zawodowej młodych 
kadr. (PAP)

cy. Pomimo niedoboru ziarna siew 
nego, sadzonek, narzędzi rolniczych 
oraz siły pociągowej zdołano za­
siać znaczną powierzchnię gruntów 
uprawnych.

We wszystkich prowincjach otwar 
to punkty medyczne, na których 
potrzeby szkoli się obecnie facho­
we kadry. Dzieci i młodzież całego 
kraju rozpoczynają rok szkolny we 
dług jednolitego programu naucza 
nia. (PAP) 

ciwnym krańcu wyspy. W rejonie 
karaibskim w dalszym ciągu utrzy 
muje się silna depresja tropikalna 
grożąca nowymi cyklonami.
Cyklon „Frederic” spowodował 
w kraju liczne, wciąż utrzymują­
ce się powodzie, a wielu spośród 
ewakuowanych w dalszym ciągu 
nie powróciło do miejsca zamiesz­
kania. Poważne szkodv odnotowa­
no w gospodarce kraju, zwłaszcza 
rolnictwie. (PAP)

jednak, iż na tym eksperymen­
ty hodowlane zakończono.

Obecnie mamy w Polsce oko 
ło 4 250 000 owiec. Ponad 12 pro 
cent owiec zarodowych w kra­
ju stanowią owce wielkopol­
skie, owe krzyżówki chłopskiej 
świniarki z kentem i meryno­
sem. W naszym regionie prze­
szło połowa stada to owca wiel 
kopolska. Chodzi teraz o to, by 
w ogóle tych stad było więcej, 
by można było w większym 
stopniu zaspokoić potrzeby ryn 
ku na mięso, zaś potrzeby prze 
myslu na wełnę. Jesteśmy bo­
wiem krajem o rozbudowa­
nym przemyśle włókienniczym, 
a jego potrzeby możemy na ra­
zie zaspokoić własnym surow­
cem tylko w 25 procentach. 
Reszta — to kosztowny import 
wełny, na co wydajemy rocznie 
około 50 min złotych dewizo­
wych. Poza Bułgarią żaden z 
krajów socjalistycznych nie 
jest samowystarczalny w weł­
niane runo. Dostawcami są 
przede wszystkim Australia i 
Nowa Zelandia.

Wzrost cen skupu na jakiś 
produkt rolnictwa ożywia za­
interesowanie rozwojem tego 
kierunku produkcji. W lutym 
bieżącego roku weszły w życie 
nowe cenniki na skup wełny, 
znacznie poprawiające opłacał 
ność hodowli owiec; obecnie 
podniesiono także ceny skupu 
żywca baraniego. Naukowcy 
zaś nic ustają w zabiegach, aby 
poprawić plenność owiec. Do­
skonalenie wskutek krzyżowa 
nia merynosa polskiego i owcy 
wielkopolskiej w produkcji 
wełny i mięsa, musi też iść w 
parze z uzyskiwaniem przynaj 
mniej półtora statystycznego 
jagnięcia rocznie od jednej mat 
ki.

Instytut Hodowli i Technolo 
gii Produkcji Zwierzęcej AR 
w Poznaniu w swoim zakładzie 
doświadczalnym w Złotnikach 
uzyskuje już od merynosa 
wskaźnik 1,4. Owca wielkopol­
ska ma być jeszcze plenniejsza. 
Chodzi również o to, by przy­
spieszyć jej zdolność rozrodu.

Współzawodnictwo
pracy 

coraz powszechniejsze
Dalszy, pomyślny, społeczno- 

gospodarczy rozwój Polski uza­
leżniony jest od tego, w jakim 
stopniu zdołamy wykorzystać 
stworzony w minionym 35-le- 
ciu potencjał produkcyjny. To­
też najważniejszą sprawą jest 
obecnie wykorzystanie wszel­
kich czynników sprzyjających 
intensyfikacji życia gospodar­
czego i to w równym stopniu 
czynników materialnych, jak i 
tych, które leżą w sferze psychi 
ki społecznej. Badania nauko­
we, sondaże socjologiczne, jak i 
praktyka dowodzą, że najwię­
cej energii społecznej wyzwolić 
można dzięki tworzeniu odpo­
wiednich warunków dla rozwo 
ju współzawodnictwa pracy i 
ruchu wynalazczości i racjona­
lizacji pracowniczej. Mówiono 
o tym wczoraj w Warszawie na 
poświęconej tym problemom 
naradzie członków kierownictw 
zarządów głównych związków 
zawodowych i WRZZ.

W różnych formach socjali­
stycznego współzawodnictwa 
pracy uczestniczy około 5,5 
min osób zatrudnionych w pro­
dukcji i usługach.

W br. miliony ludzi pracy 
uczestniczyły w czynie 35-Ie- 
cia Polski Ludowej. Na szero­
ką skalę rozwinięto współzawod 
nictwo o tytuły: „Przodownika 
obywatelskiego czynu 35-lecia 
Polski Ludowej”, brygady oraz 
przodującej załogi czynu 35-le­
cia. O tytuły te ubiega się po­
nad 160 000 zespołów pracowni­
czych i 4 min indywidualnych 
uczestników współzawodnictwa.

Ogólna wartość zobowiązań 
podjętych dla uczczenia jubi­
leuszu wynosi ponad 20 mld zł.

PAP

Badania prowadzone w tym 
kierunku w Rolniczym Zakła­
dzie Doświadczalnym w Bro­
dach wykazują, iż krycie tej 
owcy może następować po prze 
"kroczeniu pół roku życia naj­
lepiej 8—9 miesięcy. Gwaran­
cja zapłodnienia wynosi 90 pro 
cent, podczas gdy u rocznej 
owcy rasy merynos — 70 pro­
cent. Chłopska świniarka osią 
ga zdolność rozrodu w drugim 
roku życia.

Stwierdzono wprawdzie, iż 
wczesne owcze macierzyństwo 
— z czym wiąźe się karmienie 
mlekiem — hamuje w pewnym 
stopniu odrost i jakość wełny, 
w ostatecznym rachunku jed­
nak większa jest wartość jagnię 
cia. Dąży się zatem do wyhodo 
wania „ideału” owcy, to znaczy 
takiej, która by wcześnie da­
wała potomstwo — a ponadto 
bliźnięta, posiadała cechy ty­
powe dla ras mięsnych. Już 
obecnie merynosy osiągają po 
roku wagę 66 kilogramów; 
owce wielkopolskie zaś tylko o 
2—3 kg mniej.

Potrzeby gospodarcze wyma­
gają rozwoju owczarstwa. Two 
rzy się bodźce, które zachę­
całyby rolników do podejmo­
wania tego najmniej przecież 
kłopotliwego kierunku hodowli 
zwierzęcej. Wielu z nich skło­
niło sie już ku tej specjalizacji; 
w Wielkopolsce — przede wszy 
stkim w województwach lesz­
czyńskim i poznańskim. Jeżeli 
zapewni się dobry materiał ho 
dowlany, sami zaś rolnicy wy­
korzystają wszystkie możliwo­
ści gospodarstwa, by zgroma­
dzić dla swojego stada dosta­
tek paszy, istnieją możliwości, 
iż owczarstwo stanie się waż­
ną dziedziną produkcji rolnej. 
Osiągnięcie w skali kraju.po­
głowia 6 milionów, na obecnym 
etapie zaspokoi potrzeby. Kolej 
ne lata badań i doświadczeń na 
pewno przyczynią się do stałego 
poprawiania wyników w tej 
zbyt mało jeszcze popularnej 
hodowli.

ZOFIA DOHNKE

Łucznicy Surmy 
wicemistrzami Polski

W bardzo trudnych warun­
kach atmosferycznych (padają­
cy deszcz i silny wiatr) rozegra 
no w Słowiku kało Kielc czwar 
tą rundę rozgrywek decydują­
cą o tytule drużynowego mi­
strza Polski w łucznictwie. Naj 
lepszy okazał się zespół Dąbro- 
vii, który zgromadził łącznie 
22 312 punktów. Tytuł wicemi­
strza Polski wywalczyli łuczni­
cy poznańskiej Surmy którzy 
zdobyli 22 230 punktów.

Poznaniacy mieli duże szan­
se na pierwsze miejsce. Aby je 
zdobyć, jeden z zawodników 
Surmy musiał wystrzelać 1188

Zakończył się rajd zabytkowych samochodów
Przez 3 dni w Poznaniu roz­

grywany był VII międzynaro­
dowy rajd samochodów zabyt­
kowych. Zakończył się on zwy 
cięstwem zawodnika Automo­
bilklubu Wielkopolskiego — A. 
Cielucha, który startował na 
samochodzie „Peugot 201” z 
1930 roku. Kolejne miejsca za­
jęli: 2. S. Jezierski (Automo­
bilklub Warszawski) — „Ford 
A” — 1930 r., 3. M. Ehlert 
(NRD) — „BMW 327” — 1939, 
4. K. Bahrke (RFN) — „Ford 
AB” — 1932, 5. T. Kaczmarek

Judocy Olimpii coraz lepsi
Bardzo dobrze spisuje się be- 

niaminek II ligi judo, poznań­
ska Olimpia, która w trzecim 
rzucie rozgrywek ligowych we 
Wrocławiu wygrała spotkania 
z Polonią Bydgoszcz i AZS II 
Wrocław. Turniej odbywał się 
na zasadzie mecz w sobotę i 
rewanż w niedzielę. Judocy po­
znańscy nie mieli zbytnich 
problemów z pokonaniem aka­
demików wrocławskich. Oby­
dwa spotkania wygrali w iden­
tycznym stosunku 12:2. Nieco 
większy opór staw:li jm zawód 
nicy bydgoscy, jednak i z ni­
mi wygrali, pierwszy pojedy­
nek 9:5 j drugi 8:6. Świetnie 
walczyli S. Piotrowski, D. 
Ostrowski, P. Dyczkowski i B. 
Kuśmierczyk wygrywając wszy 
stkie swoje walki.

Udane sparringi 

koszykarek AZS
Przygotowujące się do roz­

grywek ligowych koszykarki 
poznańskiego AZS zmierzyły 
się dwukrotnie we własnej sa­
li z drugoligową Polonią War­
szawa. Choć akademiczki wy­
stępowały w niepełnym skła­
dzie , wygrały oba pojedynki 
73:68 (36:44) i 81:63 (41:28). 
Najskuteczniejszymi zawodnicz 
kami poznanlanek były: Ka­
mińska, Plucińska, Haber i 
Siewruk. (wił)

PONlEDZIELNE Opinie

Po czterech kolejkach Spotkań I 
ligi hokeja na trawie na czele tabe 
li znalazła się Warta.

Trener pierwszej drużyny Warty 
WŁODZIMIERZ PIECZYŃSKI: — 
Zbyt krótko trwają rozgrywki, by 
z faktu, że znajdujemy się na pierw 
szym miejscu wyciągać daleko idą 
ce wnioski. Do sezonu przygotowa 
liśmy się solidnie. Wydaje się, że 
dobrze nam zrobiła dwutygodnio­
wa przerwa przed rozgrywkami. 
Obcięlibyśmy w tym sezonie wy­
paść lepiej niż w poprzednim, kiedy 
to. zajęliśmy czwarte miejsce. W je 
siennej rundzie powinniśmy zgro­
madzić jak najwięcej punktów, 
stąd szkoda, że tylko zremisowali­
śmy z benlaminkiem Pomorzani­
nem w Toruniu. Rywalizacja o 
miejsce w zespole jest otwarta, 
choć na razie — z wyżej wymienio­
nych powodów — stawiałem głóv'- 
nie na zawodników rutynowanych. 
Ale młodzież ma równe szanse gry 
na ligowych boiskeh. Nieco 

pkt. Szansę taką miał Wojciech 
Szymańczyk i gdyby startując 
w Genewie na europejskich mi­
strzostwach inwalidów zdobył 
tyle punktów to poznaniacy by 
liby najlepsi. Zdobył jednak 
1 158 pkt., które dały mu tylko 
tytuł II wicemistrza Europy.

Drugie miejsce Surmy jest i 
tak dużym osiągnięciem tej d’u 
żyny, gdyż w ubiegłym roku, w 
punktacji zespołowej zajęła ona 
dopiero 6 miejsce. Natomiast 
łuczniczki startujące w Koło­
brzegu powtórzyły wynik z 1978 
roku i wywalczyły 4 lokatę.

(kar)

(Automobilklub Wielkopolski) 
— „Citroen BL-11” 1939, 6. J. 
Peda (Automobilklub Wielko­
polski) — „BMW 328” — 1937.

Rajd był również jedną z 
eliminacji do mistrzostw Pol­
ski w kategorii zabytkowych 
samochodów. W tej klasyfika­
cji trzy czołowe miejsca zaję­
li kierowcy Automobilklubu 
Warszawskiego: S. Jezierski — 
„Ford A” — 1930, M. Jarmu- 
źek „Mercedes 170 V” — 1938, 
i A. Bartnicki — „Fiat NSU” 
— 1939. (wił)

Po tych spotkaniach poznań­
scy judocy z 20 zdobytymi 
punktami mają już zapewnio­
ny na następny sezon byt w II 
lidze.

¥
Działacze i trenerzy sekcji 

judo, Olimpii w ośrodku 
sportowym nad Jeziorem Mal­
tańskim przy ul. Zamenhofa, 
postanowili zorganizować tre­
ningi pod kierownictwem tre­
nera II klasy Jerzego Bąka, 
dla młodzieży urodzonej w la­
tach 1964—1965. Zapisy przyj­
mowane będą codziennie (z wy 
jątkiem niedziel) od godz. 16.15 
do 17.45 a we wtorki, czwart­
ki i soboty do godz. 19.15. (h)

Awans Posnanii 
i spadek Warty

W Bydgoszczy zakończyły się 
drużynowe mistrzostwa Polski 
w kajakarstwie. Mistrzem Pol­
ski w I lidze został Górnik Cze­
chowice — 413 pkt., przed Stocz 
niowcem Gdańsk — 364 pkt i 
Stomilem Olsztyn — 336 pkt. 
Przykrą niespodziankę sprawi­
ła poznańska Warta, która za­
jęła dopiero VIII miejsce i tym 
samym ze Spójnią Gdańsk opu 
ściła I ligę.

Natomiast dobrze spisali się 
kajakarze Posnanii, którzy w II 
lidze zajęli pierwsze miejsce i 
awansowali do I ligi. Na zawo­
dach Ii-ligowych nailepszą za­
wodniczką uznano Marię Gó­
recką z Posnanii, (h)

martwią mnie powikłania po opera 
racji łękotki u czołowego zawodni­
ka zaplecza — Wojciecha Tórza.

(ad)

Tenisiści poznańskiej Olimpii w 
walce o mistrzostwo kraju uplaso­
wali się dopiero na szóstej pozycji.

Trener tenisistów Olimpii Poznań 
WIESŁAW GĄSIOREK: — Wyjeż­
dżając na decydujące pojedynki do 
Bydgoszczy zakładaliśmy sobie Wy 
granie dwóch spotkań. Okazało się 
to jednak bardzo trudne. Każdy 
mecz był niezwykle zacięty. Zdoła­
liśmy pokonać tylko GKS Katowi­
ce, a mimo dobrej gry z Nadwiśla- 
ninem Kraków — przegraliśmy 4:5. 
Gdyby w naszej drużynie grał Woj 
ciech Fibak to mieliśmy realne 
szanse uplasowania się w czołówce 
krajowej. Fakt, że nadal jest naj 
lepszy w zespole świadczy o słabo­
ści naszej drużyny. Jeżeli dalej tak 
będzie się działo to w przyszłym se 
zonie możemy mieć nawet trudno 
ści z utrzymaniem się w I lidic. (h)
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pracownicy poszukiwani

WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY GAZOWNIC1 TWA i GÓRNICTWA NAFTY i GAZU X 
Sw- 15 PUnie pracow-

KONTROLERÓW — obchodowych sieci 
i gazowych — absolwentów szkół ogólno­

kształcących mężczyzn i kobiety.
Dla absolwentów szkół zakład zapewnia po­

moc w kontynuowaniu dalszej nauki.
V/aminki pracy i płacy do omówienia w Dzia­

le Kadr, Poznań, ul. Grobla 15 pokój 212. 
______________ ____________________ 3022-K1 
SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW NN-lecia PRL 
w Poznaniu ul. Sowińskiego 29, barak H 
zatrudni INWALIDÓW posiadająęych 
aktualne orzeczenie KIZ na następujących sta­
nowiskach:

— ZGRZEWACZY FOLII
— WYTŁACZARKOWYCH
— ROBOTNIKÓW MAGAZYNOWYCH. 

___________________ 237 5 - KI 
ZAKŁADY AUTOMATYKI PRZEMYSŁOWEJ 
„MERA — ZAP”, ul. Krotoszyńska 35, 63-400 
Ostrów Wlkp., teł. 609-02, telex 046395 zatrud­
nią zaraz na stanowisko

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO
Samodzielnego Oddziału Wykonawstwa 
Inwestycyjnego.

Zgłoszenia prosimy kierować pod w/wym 
adres. 2332-K2

Kiosk artykuły spożyw­
cze sprzedam. Piłą, Kiliń 
skiego (śródmieście) tel. 
47-11. 1262p

Sprzedani wafelnicę do 
wypieku rożków i kub­
ków. Jan Swaryczewski 
Motylewo M, 64-850 Ujście 

' 1235p

Fortepian marki August 
Fórster sprzedam. Mosina 
ul. Kościuszki 2.

3849-K2

Wózek austriacki głęboki 
sprzedam. Poznań, Wy­
spiańskiego M m. 18 ód 
godz. . 14. »212g

Sprzedam krawiecki nóż 
elektryczny używany. O- 
ferty „Prasa”, Grwwal- 
dzka 19 dla 2324gi

Namiot foliowy z rur o- 
cynkowanych sprzedam 
Informacje: tel. 20-S6-33.
godz. 16—13. 2329g

Kalkulator Texas TI-30. 
tel. 20-41-51. 2286g

Zagraniczne kożuchy. Lam 
nego 8 m. 8. w podwórzu.
po godz 16. 3305g

Kanankę i fotel stylowy 
Ludwik Filio sprzedam. 
Poznań, ul. Zacisze la m. 
2 godz. 15—18. 5247 g

Trabanta 601 combi, rocz­
nik 1978 zamienię na Fia­
ta 125p, Wartburga. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 41J4g.

Moskwicz* 412 sprzedam, 
Oglądać Września ul. 
Świerczewskiego 15, nie­
dziela godz. 10—17.

1889p
NOWY

KOMBINAT DROBIARSKI

Uczennica lat 1-7 potrzeb­
na zaraz do zakładu fry­
zjerskiego. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
50-31 g.

I Akordeon Weltmeister 96- 
basowy, nowy sprzedam, 
teł. 674-376 po godz. 16.

5122g

Fiata 126p, rocznik 1976 
sprzedam. Ćześnikowska 
Ic m. 45. 509Jg

Sprzedam najnowsza Frak 
ticę VLC 3. Bułgarska 42. - 

311lg

Futro damskie, nutrie - 
szafir. 173 cm, sprzedam. 
Poznań, Osiedle Przyjaź­
ni 14 m. 81 godz. 17—21 

4852g

Ursusa G-411, rozrzutnlk 
obornika dwuosiowy i 
przyczepę niską wywroł-
kę sprzedam.
Zwycięzców 46. 1253p

Dnia 14 września 1979 r. zmarł

EUGENIUSZ BODEK
mistrz kamieniarski, długoletni członek Cechu 

Rzemiosł Budowlanych w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia W> wrześ-
ma 1979 r. o godz. 15.50 na Junikowie.

Jego pamięci!

Rodzinie
czucia składają:

Zmarłego wyrazy szczerego wspól-

Zarząd, członkowie i pracownicy
Cechu Rzemiosł Budowlanych w Poznaniu

2209-K3

Dnia 14 września 1979 r. zmarł nasz długoletni, 
ceniony pracownik

ANTONI PIERZCHLEWICZ
W Zrnarjym strąciliśmy sumiennego i serdecz­

nego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 września o godz.
15.00 na cmentarzu na Miłostowie.

Rodzinie zmarłego wyrazy serdecznego współ 
czucia składają:
Dvrekcja, Rada Zakładowa i współpracownicy 

Poznańskich Zakładów Farmaceutycznych 
„Polfa”

2201 -K 3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 13 
września 1979 ~. zmarł długoletni i ceniony kie­
rownik sklepu.

JAN SZWAJCA
Pogrzeb odbędzie się w dniu 18 września 1979 r. 

o godz. 11.50 na cmentarzu na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:
Dyrekcja, Rada Zakładowa, współpracownicy 
„Społem” WSS Oddział Handlu Detaiicznego 

w Poznaniu

Dnia 14 września 1979 r. w wieku 45 lat zmarł 
nagle nasz oddany i ceniony pracownik

JERZY TOMCZAK
W osobie Zmarłego straciliśmy człowieka 

szczerze oddanego pracy zawodowej oraz ser­
decznego przyjaciela, drogiego i życzliwego .<0- 
legę.

Żegnając Go składamy Żonie i Rodzinie Zmar­
łego wyrazy głębokiego żalu i współczucia.

Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa, 
współpracownicy 

Wielkopolskiego Parku Zoologicznego 
w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w dniu 18. IX 1979 r o 
godz, 11 na cmentarzu na Miłostowie.

2203-K3

S. T p.
z PLUCIŃSKICH

STANISŁAWA ANDERS
zmarła nagle przeżywszy lat 77, ukochana mat- 
-.a, teściowa i ciocia.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 19 bm. o godz.
14 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

W głębokim żalu pogrążony

syn z rodziną

Ul. Staszica 24. 5293g

-L Dnia 15 września 1979 r. zmarł nagle w 5# 
I roku życia mój ukochany mąż, najlepszy 
ojciec, teść, dziadek, brat i wujek

TADEUSZ MICHALAK
Pogrzeb odbędzie sie we wtorek, 18 brn. o go­

dzinie 15.00 na cmentarzu w Kiszkowie.
W głębokim smutku pogrążona

rodzina
5193g

Fiata 132 1800, 1975 sprze­
dam. Robiński, Poznań —
Os. Plewiska, 
12. 5255g

Lublin, Gaz 51 sprzedam.
Gniezno, Myśliwska 47

3158g

Premia PKO! Zamienię 
Syrene 105 na Fiata 126p, 
odbiór Polmozbvt. telefon 
202-909 godz .15—17. 242:)g

Fiata 400, nadwozie nis- 
rdzewne, silniki, skrzynia 
nowe, kabriolet' snortowy 
sprzedam. Stanisław: Bud 
nik, Czarnków, Osiedle 
Parkowe 18 ni. 21.

1241 p

Trabanta Hycomat sprze­
dam, tel. 462-84. 216ig

Syrenę 164 tanio sprze­
dam. Jesienna 32 m. 1.

2171g

W Kezie głowach 
koło Poznania

Zmniejsz koszty używa­
nia Twójego samochodu 
— usuń przedwczesne, nie 
równomierne zdzierąnie 
onon oraz przepał w Sta 
cji Diagnostycznej inż 
Piechowski. Syrokomli 1 
(za rondem obornickim) 
e«ynna godz. 9—18.

4598 g

Żuk* karoseria b’aszana, 
stan bardzo dobry sorze-
dam Oferty 
Grunwaldzka 
4996g.

„Prasa”
19 dla

Syrenę 105 rocznik 1973 
sprzedam, tel. 665-279 po
godz. 16. 5001g

Sprzedam tanio Skodę 
Óctayje i Moskwicza 407. 
Biegrzlinek 14 k. Wrześni. 

1203o

Syrenę 10«, rocznik 1973. 
sprzedam. Tel. 69-92-31 
wewn. 253 g«dz. 10—11.

22ł0g

Renault 4 , do '•eman’u. 
Uolkswągena 1500 spreę- 
dam Poznań, ul. Wolow-
ska 55 m 10. 224 ig

Renault 10 tanio sprze­
dam. Rvdz,yńska 4a przy 
dv.’orcu Poznań - Dehiec.

2331g

Syrenę 105, 17.900 km, stan 
bardzo dobry sprzedam. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 2195g.

Ładę 1SW, rocznik 1977 
sprzedam. Poznan, Lisa 
Witalisa 43 po godz. M.

2337g

Skodę 105 sprzedam. Ry­
czywół. Kolejowa 9a — 
Szymkowiak. 2403g

Sprzedam samochód Tar­
pan combi rocznik 1977 o- 
raz ciągnik 411 po kanit.ał 
nym remoncie. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2112g.

Żuka górnozaworpwego, 
skrzynia powiększona z 
taksometrem lub osobno 
sprzedam. Karpiński. O- 
borniki, Kopernika 20 m.
11. 2424g

tdałżeństwo poszukuje po

Serbinowska 9 m. 26.
2S2g

Uczennicy pokój z wygo­
dami wynajmą. Turniowa
14. 531J<g

Sprzedam atrakcyjnie no 
łożony kurnik - brojler- 
nie na 8 tys. sztuk z wy 
nosążeniem, mieszkaniem, 
działką z prawem budo­
wy oraz urządzeniami do
hodowli nutrii. Idealne
warunki na ogrodnictwo,
Kalisz. GodebSKiego 14.

-----------... Oglądać można w każdą
Józef Maeiukziński Chrzań I niedzielę od 9—Ig. w inne 
114, 63-210 Żerków. I dni — po uzgodnieniu. Te

Trabant* 601 sprzedam.

1234p > lefon 741-27. 20Jg

proponuje
KOBIETOM BEZ KWALIFIKACJI POLDROB

atrakcyjny zawód

DROBIARZA PRZEMYSŁOWEGO
KOMBINAT ZAPEWNI CI:

dobre warunki pracy, dla zamiejscowych pra­
cowników kwatery prywatne, stołówka zakła­
dowa, dowóz pracowników do pracy transpor­
tem zakładowym. Możliwość podnoszenia kwa­
lifikacji zawodowych na tytuł wykwalifikowa­
nego drobiarza oraz możliwość nauki w Zaocz­
nym Technikum Drobiarskim.

Wnioski przyjmuje i szczegółowych informacji udziela: 
Dział Spraw Pracowniczych Poznańskich Zakładów Drobiar-
skich Poznań, ul. Wykopy 2/4 telefon 622-21. 2857-Kl

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 14 
września 1979 roku zmarł nasz nieodżałowanej 
pamięci, były długoletni pracownik

FLORIAN RYLL
artysta - muzyk

Pogrąeb odbędzie się we wtorek, 18 bm. o go­
dzinie 15.30 z kaplicy cmentarnej w .Środzie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, Rad* Zakładowa, POP, SPAM 
oraz Zespół Państwowej Opery im. St. Moniuszki 

w Poznaniu
2227-K3

Dnia 14 września 1979 r. zmarła w wieku 99 lat 
nasza najdroższa matka, babcia i prababcia

BRONISŁAWA BERKOWSKA
z domu Krzyżanowska

O czym zawiadamia pogrążona w smutku

rodzina

Pogrzeb odbył się 17 września 1979 r. na cmen­
tarzu komunalnym w Zielonej Górze przy ul.
Wrocławskiej. 229S-K3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
15 września 1979 r. zmarł nagle nasz długoletni 
i zasłużony pracownik

dr med. ZDZISŁAW JAGUSTYN
lekarz inspektor orzecznictwa inwalidzkiego

W Zmarłym strąciliśmy wzorowego i odda­
nego pracownika.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.

Dyrekcja, Wojewódzki Lekarz Inspektor 
Orzecznictwa Inwalidzkiego oraz członkowie

Obwodowych i Wojewódzkich Komisji
Lekarskich d.s. Inwalidztwa i Zatrudnienia, 

Rada Nadzorcza i pracownicy Oddziału 
Zakładu Ubezpieczeń Społecznych w Poznaniu

2205-K 3

W dniu 16 września 1979 r. zmarł w 73 roku 
życia nasz serdeczny kolega i wieloletni pra­
cownik byłego PZGS ,,"Samopomoc Chłopska” 
w Gostyniu, emerytowany st. inspektor

MARIAN OFIERZYNSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia W wrześ­

nia 79 r . o godz. 15.00 w Gostyniu.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają: A

Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa 
oraz koleżanki i koledzy 

Wojewódzkiego Związku Spółdzielni Rolniczych 
„S.Ch.” w Lesznie — Zakład Gospodarczy 

w Gostyniu

tDnia 14 września 19<9 roku po długiej i cięż­
kiej chorobie, zakończył swój pracowity ży­
wot, opatrzony Sakramentami św., człowiek o 

szlachetnym sercu, mój najdroższy, nieoceniony 
przyjaciel, najukochańszy mąż., kochany ojciec, 
teść i dziadziuś, przeżywszy Jat 49, śp.

EUGENIUSZ BODEK
mistrz kamieniarski

Pogrzeb odbędzie się w środę, 19 bm. o godz. 
15,50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

Pros-zę o nieskładanie kondolencji. 2213-U3

łDnia 14 września 1979 roku zmarł nagle,, 
przeżywszy lat 45, namaszczony Olejami 
świętymi, śp.

JERZY TOMCZAK
Pogrzeb odbędzie się 18 bm. tj. we wtorek, 

o godz. 11 na cmentarzu na Miłostowie.
W smutku pogrążona 

żona z synem i rodziną
Ul. Gorysława 12. 2180-U3

Dom stare budownictwo 
(6 pokoi, 2 kuchnie) za­
budowania gospodarcze, 
garaż, ogród 3300 m2. 26 
km od Poznania, przy do 
mu las, przystanek PKS. 
sklep, sprzedam Wiado­
mość: Swarzędz, ul. Dąb­
rowskiego 3, Mahowiak.

1837g

Sprzedam dom cen­
trum Ostrowa. Dzwonić: 
Ostrów Wlkp., tel. 602-51.

Dnia 12 wrześni% 1979 r. zmarł nagle

kot JERZY ŁUCZAK
Nasz sumienny i wzorowy pracownik.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokie­
go współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 19 września 1979 r. 
o godz. 12.30 na cmentarzu na Junikowie.

Dyrekcja — Samorząd Robotniczy — załoga 
Wielkopolskich Zakładów Gazownictwa 
i Górnictwa Nafty i Gazu w Poznaniu

2200-K3

tDnia 15 września 1979 roku zmarła no cięż­
kiej chorobie, przeżywszy lat 88 nasza ko- 
chąna matka, teściowa, babcia i prababcia, śp.

STANISŁAWA SIECZKA
z dom-n Adamczyk

Pogrzeb odbędzie sie w środę, 19 bm. o godz.
14 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

Ul. Smolna 12a m. 10. 2211-U3

Dnia 15 września 1979 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach nasza ukochana siostra, szwagierka 
i ciocia, śp.

MARIA REGINA BARAŃSKA
Pogrzeb odbędzie sie w środę, 19 bm. o godz. 

8.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony

brat z żoną i dziećmi

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul Krańcowa 54 m. 39. 5203*

tDnia 14 września 1979 r. po ciężkich cierpie­
niach zmarła opatrzona Sakramentami św , 
przeżywszy lat 69. moja ukochana żona, jedyna 

córka, nasza troskliwa matka, babcia i teścio­
wa, śp.

Msza 
bm o

LEOKADIA JUREK
z domu Mucha

św. odprawiona zostanie w środę, 
godz. 9.00 w kościele parafialnym

Jana Bosko ul. Warzywna 17, pogrzeb *ego sa
mego dnia o godz. 15.10 na cmentarzu 
kowskim.

Strapiony 
mąż z rodziną 

Uprasza się o nieskładanie kondolencji. 
Autobus odjedzie o godz. 14.00 z Osiedla 

kiego Października blok 13.

jun

Wiel- 
5156g

tDnia 14 września 1979 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami sw .

mój ukochany mąż, nasz najdroższy ojciec, teść, 
dziadek, aradziadek, brat, wujek, szwagier, 
przeżywszy lat 76, śp.

STANISŁAW BOINSKI
Wyprowadzenie zwłok odbędzie się 19 bm. o 

godz. 16 z kaplicy w Będlewie.

W smutku pogrążona

Będlewo, ul. Łąkowa 7.
rodzina

519?g

tDnia 13 września 1979 r., przeżywszy lat 76 
zakończyła swrnje' pełne dobroci i poświęce­
nia życie, namaszczona Olejami św., najukochań­

sza mamusia, teściową, babunia, prababcia, sio­
stra, szwagierka i ciocia, śp.

WŁADYSŁAWA BUBOLZ
z domu Kiełbas*

Msza św. odprawiona zostanie w środę. 19 bm. 
o godz. 15.00 w’ kościele Najświętszej Marii Pan­
ny w Śmochowicach, pogrzeb tego samego dnia 
o godz. 16 na cmentarzu w Krzyżownikach.

W głębokim smutku pogrążona

rodzina
Dąbrowskiego 76 m. 13, 
dawniej: Dąbrowskiego 439. 51 92g

Poznań — Przeźmierowo! 
Dom, co., garaż, ogrod 
SCO m-’ sprzedam. Oferry 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 1884g.

2060,— zł nagrody za zwrot 
bordowej portmonetki z 
1-dolarowym srebrnym ta 
lizmanem, tel. 67-38-01.

5254g

42-Ietnia 165 cm wzrostu 
(nieszczupiak mieszkanie 
pozna pana do lat 50. Cęl 
ńiatrymonialny. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 2379g.

Znaleziono jamnika szorst 
kowłosego w okolicy Ry­
czywołu. Gronowski. Ko­
ziegłowy. ul. Gostyńska 
29. 62-004 Czerwonak.

5356g

Kulturalny, wykształcony, 
pracujący, samotny, star­
szy pan, zapozna panią ćo 
najmniej ze średnim wy­
kształceniem, pogodnego 
usposobienia, domatorKę 
(chętniej samotną) do lat 
47 Cel matrymonialnv. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 2159g.

Gabinet stomatologiczny 
czynny; poniedziałek, śro 

a. piątek. Głembalskt 
Gniezno, ul. Cieszkowskie 
go 1 m. 2. 1211P

Bezpyłowe -cvklinowanie. 
Jarek Stasiński, telefon 
67-13-74. 2728g

Parkiety bezpyłowe cyk1 i 
nuje. lakieruje Zakład U-
słttgoyw, Zygmunt 
nlg, tel. 647-79. 3976g

Przed zimą polecamy sku 
toczne uszczelnianie o- 
kien. przeróbka środków, 
tel. 20-06-96 ŁUkówicz.

4«75g

Z głębokim żalem 
16 września 1979 r. z 
ciernieniach nasza 
siostra i szwagierka

JADWIGA

Pogrzeb odbędzie si 
15 na cmentarzu soląc

Poznam pana kulturalne­
go bez nałogów do lat rS, 
chętnie z prawem jazdy. 
Cel matrymonialny: Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 2241g.

Panna 33-letnia. technik 
budowlany pozna kawałe 
ra wysokiego. wvkszta!co 
nego. bez nałogów w celu 
matrymonialnym Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 1662g.

Wdowiec, samotny eme­
ryt, z mieszkaniem nożną- 
rencistkę od 66—79 lat,' to 
warzyszk? życia. Cel ,r i- 
trymónia.łpy. Oferty',.Pa 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
2087g.

wiadamiamy. że w dniu 
!a no długich i cieżkicn 
droższa mama, babunia,

OKUPNIAK
Schneider

w środę, 19 bm. o godz, 
im przy ul. Lutyckiej.

Rodzina
5339g

tDnia 15 września 19 
ciężkich cierpieniaćl 
najdroższa żona, nasza 

wa, babcia i prababcia.

79 r. zasnęła w Bogu po 
i w 71 roku życia, moja 
ukochana mama, teścio- 
śp.

ANNA SIWEK
Różycka

Pogrzeb odbędzie się 
14.30 na cmentarzu jun:

w .środę, 19 bm. o godz. 
kowskim. /

im żalu pogrążona

rodzina

Polna 66 m 53! lig

Dnia 16 września 1979 r. zmarł nagle mój ko-
chany mąż, tatuś, 

przeżywszy lat 41
zięć, szwagier i wujek,

BOGDAN WETMAN
Msza św. odprawńona 

o godz. 14.00 w kościele parafialnym
zostanie w środę, 19 bm.

"ajświęl
szej Marii Panny w Śmochowicach. pogrzeb o 
godz. 15 na cmentarzu w Krzyżownikach. 7

W głębokim smutku. pogrążona

Ul. Wltuchowska 18.
żona z rodziną

5271g

tDnia 14 ■września 1979 r. zakończyła swe pełne 
dobroci i poświęcenia życie, moja najuko­
chańsza. nigdy niezapomniana matka, orzeżyw- 

szy lat 62

MARIANNA CEBERNIK
z domu Mikołajczak

Pogrzeb odbędzie się w środę, 19 bm. o godz.
11 na cmentarzu komunalnym na 

"W głębokim żalu 
syn 

Autobus odjedzie z ul. Kmiecej

Miłostowie.
pogrążony

22 o godz. 16. 
5259g

tW dniu 15 września 1979 roku zmarła opa­
trzona Sakramentami św., nasza ukochana 
matka, babcia, prababcia i ciocia w 32 roku 

życia, śp.

ZOFIA TYSZKA
Pogrzeb odbędzie Sie w środę, 19 bm. o godz. 

10.30 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.
W smutku pogrążona 

rodzina
Poznań, Halifax. Shipłcy. 2214-U3
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Słońce: 6.30—19.01

Ł TEATRY

OPERA — g. 19 „Joanna d’Arc 
na stosie”.

MUZYCZNY — g. 19 „Kariera 
Nikodema Dyzmy’ .

POLSKI — g. 19 „Wściekłe pie­
niądze”,

NOWY — g. 19 „Miłość pod Pad 
wą’.

OWA

KDF MUZA — g. 15.30 „Mamo, 
ja żyję” (NRD 15 1.), g. 13 ,Do 
krwi ostatniej” (poi. 12 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15 Ma­
gazyn przyrodniczy z filmem „Jen 
ny i Toby wśród dzikich zwierząt” 
(amer, bo.), g. 17 Klub X Muzy 
„Zmory ’ (poi. 18 1 ), g. 19.30 DKF.

APOLLO — g. 10, 12.30 „Po<op” 
cz. II (poi. b.o.), g. 15.15, 17.30, 20 
,Umarli rzucają cień” (poi. 15 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15-30, 10, 
20.15 „Panny z Wilka” (ool. 15 1 ).

GWIAZDA — g. 10. 12, 14, 16. 18, 
20 „Przepraszam czy tu Uiją?” 
(poi. 18 1.).

JAGIELLONKA — g. 20 KMF 
„Żywot Mateusza” (poi. 15 L).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Buffalo 
Bill i Indianie” (amer. 12 1 ).

MALTA — g. 16, 18, 20 „Brunet 
wieczorową porą” (poi. 12 I.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Ewa 
c-fece spać ’ (poi. b.o.), g. 17.30, 
19.30 „Wodzirej” (poi. 18 1.).

OSIEDLE — g. 16 .Latający ko­
zioł-’ poi. b.o.), g. 17, 19 „Jeszcze 
słychać śpiew i rżenie koni” (poi. 
bo.).

PANCERNIAK — g. 13 „Koper-, 
nik” cz. I i II (poi. b.o.)

RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Niezamężna kobieta’ (amer. 
18 1).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16, 
18, 20 „Antyki ’ (poi. 15 1 ).

SŁONCE (Os. Przyjaźnij — g. 
15.30, 1730 „Ebirab, potwór z głę­
bin” (jap. b.o.). g. 20 „Smiertclny 
pością” (fr. 15 1.).

TĘCZA — g. 15.30 , GodziUa eon 
tra Gigan” (jap. 12 1_), g. 17.15. 
19.30 „Okupacja w 2« obrazach” 
(jug. 18 1.).

WILDA — g. 10. 12.30. 15.30, 18, 
20 „Wendeta” (fr. 15 1.).

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka i 
(nowe) ul. Krańcowa — od g. I 
do zmroku.

K nviuRV ją
SZPITALE: interna, laryngolo­

gia — ul. Mickiewicza 2; chirur­
gia, okulistyka, neurologia — ul. 
Grunwaldzka 16'18; chirurgia dzit 
cieca — ul. Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu. t?l 
Chełmońskiego 20. Wypadki ulicz 
ne i zachorowania w miejscach 
publicznych ż terenu Poznania — 
lei. 999; nagłe zachorowania w 
domu, tel 66-00-66.

Podstacje czynne całą dobę: 
Os. Piastowskie 16. tel 722-24 
ul. Bukowa 1. tel. 32-12-61; Ugo­
ry 16. tel. 20-54-31: Kośeiuszk’ 
1Ó3. teł 544-44; Swarzędz ul 
Wiankowa, tel 54t-44 i 137-39? 
Luboń, pl. Wolności 6. tel. 574-4-* 
i 130-399.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służhv Zdrowia, ul 
Marcinkowskiego 21 — czynnv co­
dziennie g. 7—22. tel. 93? — udzie 
la informacji, porad lekarskich 1 
prawniczych, przyjmuje skargi, 
interwencje

Telefon Zanfania 9’8. Dorady 
prawne, tel. 522-51. Obie placów­
ki czynne w dni powszednie g 
15 30—7.30, dni świąteczne — cala 
dobę

Apteki tylko dyżurv nocne. 
Dąbrowskiego 140/142 Główna 52 
Kórnicka 24. Dzierżyńskiego 319. 
Mickiewicza 22. Słowiańska. Stn- 
rołęcka 1, Głogowska 107/169. Os 
Przyjaźni paw 141. al. Marcinków 
skiego 11 (całą dobę).

Ł RABIO
PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 

9.05 Lato z Radiem; 11.40 Tu Ra 
dió Kierowców; 12.25 Mozaika poi 
skich melodii z Gdańska; ',3.01 
Stara i nowa muzyka wojskowa: 
13.20 Comba jazzowe; 13.40 Ką 
cik melomana; 14 Studio „Gama” 
(ok. g 14.05 — Inf. dla kierow­
ców); 14.20 Studio „Relaks”: 14.25 
Studio „Gama” c.d.; 15.05 Kcres
pondencja z zagranicy; 15.10 Siu 
dio „Gama” c.d. (ok. g.— 15.45 inf. 
dla kierowców); 16 Tu JedynKa; 
17.30 Radiokurier — aud. inf. SM: 
18 Tu Jedynka c.d.; 18.25 Nie tyl 
ko dla kierowców;' 18.23 Koncert- 
życzeń; 19.20 Transm. towarzys­
kiego spotkania piłkarskiego Le­
gia — Manchester City; 19.50 Ma 
Zyka; 20.05 Koncert życzeń; 2105 
Olimpijski alert młodzieży — Mo 
skwa 30; 21.20 Utwory S. Mo­
niuszki; 22.23 Białystok na muzycz 
nej antenie; 23 Wita Was Polska 
— mag. słowno-muzyczny.

Wiadomości: 0.01, 1, 2. 3. 5, 9, 
10, 11, 12.05, 15, 19, 20, 21 22.

PROGRAM II — Uwaga- Od 
godz 7 00—15.05 przerwa konserw 
na fali 406,5 m; 3.35 Dialogi i 
zbliżenia; 9.30 Moto sprawy. 9.40 
Dla przedszkoli: „Syręnka i syte 
ny” — słuch.; 19 kto się z cze­
go śmieje — „Odrobina artysty”; 
10.30 Art Tatum w roli głównej; 
10.40 Sprawy codzienne; 11 Mło­
dzi muzycy na radiowej antenie; 
11.35 Skrzynka poszukiwania ro­
dzin PCK; 11.40 Muzyka spoci 
strzechy; 12.05 Wakacje nielotna 
na — od poloneza do mazura, 13 
Publicystyka krajowa; 13.10 Mu­
zyka; 13.36 Ze wsi, i o wsi; 13.51 
K. Willa-Lobos — IV Suita; 14.10 
Więcej, lepiej, nowocześniej; 14.25 
Tu Rac’10 Moskwa; 14.45 Muzyka 
Mozarta; 15.05 XXIII Międzynar. 
Festiwal Muzyki Współczesnej 
„Warszawska Jesień”; 15.20 Popo 
ludnie dziewcząt i chłopców — 
„Sztandar Pokoju”; 16 Gra Pozn.

Dzieciom bliżej

W niedawno oddanej do użytku Szkole Podstawowej nr 23 przy uli­
cy Norwida w Poznaniu uczy się 680 dziewcząt i chłopców. Mogą 

oni korzystać z nowocześnie urządzonych klas.

Kolej się dławi pod naparem zwiększonej 
ilości przesyłek, których wzrost wyprze­
dza rozwój możliwości przewozowych. 

Coraz więcej ładunków musi więc przejmo­
wać publiczny transport samochodowy. 
I przejmuje. W roku bieżącym' przewieźć ma 
on w Foznańskiem prawie 8,7 min ton czyli 
o ponad 6 procent więcej niz w ubiegłym. 
Najwięcej zadań przypada — oczywiście — 
głównemu przewoźnikowi — Państwowej Ko­
munikacji Samochodowej.

Przy niedostatku taboru (zwłaszcza odkry­
tych samochodów skrzyniowych i wywrotek 
oraz części zamiennych, pierwszorzędnego zna­
czenia nabierają usprawnienia organizacyjne. 
Mogą one nieco zwiększać wydolność przewo­
zów samochodowych. Rezeiw jest wprawdzie 
coraz mniej, ale trzeba wykorzystywać każdą 
szansę rozwoju tego transportu.

Tymczasem nie brakuje przykładów trak­
towania go po macoszemu, czego następ­
stwem są — możliwe do uniknięcia — straty 
gospodarcze. Największe są ońe przy czyn­
nościach przeładunkowych. Nie może być 
inaczej, skoro wiele zakładów w Foznańskiem 
— klientów przewoźników nie jest przygoto­
wanych do sprawnej obsługi pojazdów.

Przykłady? Magazyny w „Gc-planie” i „Sto­
milu”. zbudowane są w taki sposób, że wyklu­
czają równoczesne wyładowywanie towarów 
z jednych wozów i załadowywanie na inne. 
Nie ma dużych pojemników, w które pako­
wano by mniejsze wyroby (jak słodycze czy 
obuwie), więc ładowanie tych wszystkich 
trwa zazwyczaj dłużej niż to dopuszczają 
przepisy; tak jest m. in. w „Goplanie” i Wiel­
kopolskich Zakładach Obuwia w Gnieźnie. 
Tam gdzie brakuje dźwigów, suwnic czy od­
powiednich podnośników — jak thoćby w po­
znańskim „Polmosie” czy Wytwórni Win w 
Gnieźnie — przeładunek towaiów odbywa się 
po prostu ręcznie. U niektórych klientów — 
m. in. w mieszalniach pasz — w ogóle nie 
przygotowano zaplecza dla odbioru i ekspe­
diowania przesyłek, więc odbywa się to śla­
mazarnie.

Nie tylko do zegarków 
poznańskie mini-baterie

Duży rozgłos zdobyło w ubiegłym roku Centralne Laborato­
rium Akumulatorów i Ogniw w Poznaniu. Nie bez powodu — 
pierwsze wśród podobnych zakładów z krajów RWPG podjęło 
produkcję miniaturowych baterii do zegarków elektronicznych.

Zainteresowanie ich posiadaczy poznańską nowością było 
więc zrozumiale. Kiedy jednak zaczęto seryjną produkcję, pow­
stał paradoks. O baterie dobijają się zagraniczni odbiorcy, któ­
rzy chcą sporo importować tych detali. Znaczne ilości zamówił 
Związek Radziecki, duże możliwości eksportowe związane są 
z Węgrami.

Tymczasem zainteresowanie bateriami w kraju jest zniko- 
me, by nie rzec — żadne. Niektórzy posiadacze zegarków nawet 
zapomnieli, że poznańskie laboratorium prowadzi tę produkcję, 
skoro jej „owoców” nie widać w sprzedaży. Po prostu handlow­
cy wykazują małe zainteresowanie tym wyrobem, a klienci są 
niedoinformowani.

Zakład zaś osiągnął już pełną zdolność produkcyjną. Zwięk­
sza się potok baterii, opuszczających taśmę w CLAiO. Czyżby 
tylko czekali na nie zagraniczni klienci. Chyba nie — tym bar­
dziej, że zaczęto też wytwarzać nowy rodzaj miniaturowych 
źródeł zasilania — do niektórych aparacików dla osób z upośle­
dzonym słuchem, (bop)

SKI
KALEJDOSKOP 
poz

Dobiega końca gruntowna prze 
budowa osiedlowej kotłowni 

na Kopaninie — przy ul. Daniela­
ka. Wykonano m. in. prace mon­
tażowe przy kotłach — parowych 
i wodnym. Zaczęto też próby ch 
funkcjonowania, a pod koniec 
września przedsięwzięcie ma być 
zakończone. Oby była to zapo- 
w.edź bezawaryjnej pracy kotłow­
ni w sezonie ogrzewczym.

porządkowane jest zaplecze
• gospodarcze Gminnej Spół­

dzielń1 w podpoznańskim Czerwo 
naku. Wykorzystując budowę pie­
karni, utwardzono i wylano asfal­
tem nie tylko jej otoczenie, ale i 
płac składowy. Polepszyły się w ęc 
warunki obsługi rolników w tam­
tejszej bazie, (bcp)

kazją do podsumowania te- 
gorocznej działalności człon 

ków Pracowniczych Ogródków 
Działkowych WSS „Społem” przy 
uf. Miczurina, były niedzielne do-
żynki owocowo-warzywne, poią- Zoo na Malcie, (bop)

Ork. PR i TV; 16.10 Klasycy mu 
zyki XX wieku; 16.40 „Widzenie” 
— opów.; 17 Operetka, jej iwór 
ey i wykonawcy; 17.20 .Najróż­
niejsze opowieści z Krainy Buł­
garów”; 18 Amatorskie zespoły 
przed mikrofonem; 18.25 Plebiscyt 
Studia „Gama”; 16/0 Krajobra­
zy; 19 Koncert z nagrań WOSPR 
i TV w Katowicach; 19.40 Dom 
i my; 20 Redakcyjne Forum; 
20.20 Płyty stare i nowe; 21.40 
Francuskie chansons renesansowe; 
22 Radiowy Tygodnik Kulturalny; 
22.46 Pamięci Bolesława Szabłow­
skiego; 23.35 Co słychać w iwie 
cle; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30. 5.30, 6 30, 7.36, 
8.30, 11.39, 13 30, 18.30. 21.30,' 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.10 Co kto lubi; 9 „Za­
pach psiej sierści” — ode. pcw. 
W Zuktowskiego; 9.10 Kiermasz 
płyt wytwórni Melodia; 9.30 Nasz 
rok 79: 9.45 Dyskoteka pod gru­
szą; 10.35 Ż archiwum polskiego 
jazzu; 11 Pow. w wyd. dżw- — 

TI. Auderska: „Ptasi gościniec”; 
11.30 Dyskoteka pod gruszą. 12.05 
W tonacji Trójki; 13 Powtórka z 
tozrywki; 13.50 „Widmc” - oJc. 
pow.; 14 Lato w Fiina.manii. 15.95 
Wakacje ze swingie 15*0 Z 
archiwum włoskiej pros rak i; 16 
Rep. pt. „Tak ćię zaczęte, tak mu 
si być”; 16.20 Muzyaobranie, 15.45 
Nasz rok 79; 1 < ća Muzyczna pocz 
ta UKF; 17 40 Bielszy odcieia 
bluesa; 1? 10 r-^Utyka wszyst 
kich; 18 25 Czas relaV.;. '9 Po­
słuchać wat te-...; 19. 5 Gra kwar­

czone z wystawą najdorodniej­
szych plonów. Ofiarowano je oa- 
cjentom z poznańskiego Szpitala 
Wojskowego. Podczas spotkań.a 
podziękowano też działkowcom, 
którzy wyróżnili się w społecznym 
czynie (wartości około 120 000 zł) 
zelektryfikowania działek.

Trzeci już raz studenci — 50 
osób z Poznania, Łodzi, Z:e 

lanej Góry, Wrocławia i Katowic 
— spotkali się na 24-dniowym 
obozie rehabil tacyjnym w ośrod­
ku Spółdzielń’ Inwalidów „Meta­
lowiec". Najwięcej zajęć miało na 
celu leczeń e ruchem. Ćwiczen-a 
odbywały się w sali lub na wol­
nym powietrzu. Urozmaicony był 
również program sportowy ’ tu­
rystyczny. Uprawiano m. in. pły­
wanie, kajakowanie i satkówkę, 
organzowano rajdy rowerowe.

(ms)

o roku rozrastają się „zielo- 
ne" płuca Poznan a. Obszar 

terenów zielonych w mieście po­
większyć s ę ma w b eżącym roku 
o dalszych 30 hektarów ' będz e 
ich różem już 1 293. Najwięcej zie 
leni pozyskają: Cytadela, oark 
nadwarciański na Ratajach oraz

tet Pata Metheny; 19.35 Opera 
A. Thomasa; „Mignon”; 19.5u „Za 
pach psiej sierści” — ode .pcw.; 
20 Z mojej płytoteki; 20.30 Gdoi- 
cia w dźwięku — spotkanie z K. 
Usarek; 21 Muzyczne żarty, gro­
teski, pastisze; 21.35 Antologia pio 
senki fiancuskiej; 22.03 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — C. Nougaro, 
22.15 Tu Polskie Radio Warszawa 
— aud. dokurn.; 22.27 Człowica — 
orkiestra: Rick Wakeman; 23 Kraj 
obrazy; 23.05 Granice muzyki; 
23.50 Między dniem a snem.

Wiadomości: 6.15 7, 10.30, 12, 15 
17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 3 Zespoły Jana 
Ptaszyna-Wróblewskiego; 8.10
R-TV Szkoła Średnia dla Praccją- 
chaczy, tel. 29-40-21 od g. 12.00— 
cja żywych wątków”; 8.25 J. f 
Haendcl — Sonata na 2 flety i bas 
so continuo A-dur op 5 nr 1; 8.35 
Nie tylko dla słuchaczy w rr.undu 
lach — „Marksizm ideologią par­
tii komunistycznych i robomi- 
czych”; 9 Dla kl. II—III (wyca. 
muz.): „Wesoła jesień”; 9.25 Po­
dróże muzyczne po kraju; 9.40 
Dla przedszkoli: , Syrenka i syre 
ny” — słuch.; 10 Dla kl. VI (hi­
storia): „W ogrodzie rzeźbiarzy” 
— słuch. A. Lisowskiej-NiepcKÓl• 
czyckiej; 10.30 Estrada przyjaźni; 
11 Dla szkół średnich (historia): 
„Na etońskim rynku”; 11 30 J. 
Haydn — fragm. opery komicznej 
,.X1 mondo della luna” („Świat na 
Księżycu”: 12 05 Głos Mazowsza. 
Kurpi i Podlasia — mag.; 12.25 
Giełda płyt; 13 Śpiewa I. Santor;

Transport szuka rezerw

Gdy magazyn pracuje jak urząd

Transport — samochodowy w szczególności 
— zarabia wtedy, gdy pojazdy są w ruchu. 
Niestety, stoją one stanowczo za długo 
przed zakładowymi magazynami lub hurtow­
niami. Czekanie tam w kolejce to luksus dla 
transportu — najbardziej, obecnie niewydol­
nej gałęzi gospooarki. Zbyt mc cno rytm pra­
cy samochodów ciężarowych uzależniony jest 
od funKCjonowania zbiurokratyzowanych ma- 
gażvnów Jeśli nawet chciałoby się zrobić cię­
żarówką więcej kursów — nie można, bo nikt 
towarów nie przyjmie ani nie wyda.

PIOTR BOROWICZ

Howe obiekty „Amino11
Od wielu miesięcy baza Poz­

nańskich Zakładów Koncentra 
tów Spożywczych „Amino” 
przy ul. Bałtyckiej jest dużym 
placem budowy. Powstają tam 
nowe magazyny — tak potrzeb 
ne fabryce, która nie ma od po 
wiedńich warunków do groma 
dzenia surov,krów oraz wyro­
bów gotowych. Przewidziano 
też obiekty dla zakładowego 
ciepłownictwa. Ostatnio na bu 
dowie pojawił się potężny 
dźwig „Mostostalu”, który włą 
czył się do stawiania konstruk 
cji hali. Oby była to zapowiedź 
szybkiego jej ukończenia, (bop)

• Na ul, Bułgarskiej (idąc od 
ul. Grunwaldzkiej) stoi kilkanaście 
uschniętych drzew. Dlaczego — 
pisze Zdzisław C. — do tej pory 
ich nic usunięto?

Poznańskie Przedsiębiorstwo Zie 
leni (Dział Konserwacji) poinfor­
mowało nas, że drzewa te. nrzezna 
czonc są do wycięcia. (2497)

9 Ulica Wyspiańskiego w Pusz 
czykowie jest ulicą wąską. Le 
dwie mieszczą się-na niej piesi 
Tymczasem ruch kołowy panuje 
duży, bo jeżdżą tam nie tylko sa­
mochody osobowe, ale również du 
że, ciężarowe — sygnalizuje miesz 
kaniec.

Urząd Wojewódzki — Wydział 
Komunikacji zamknął ulicę Wys­
piańskiego dla ruchu kołowego, z 
uwzględnieniem ruchu lokalnego 
dla mieszkańców, posiadających 
samochody. (2159) 

15.20 Dla kl. 11—III (wych. muz.): 
„Wesoła jesień”; 13.45 Tu Studio 
Stereo (ogólnop.); 14.45 Rieśni 
II wojny światowej; 15.05 . Maty­
siakowie”; 15.40 Książki, do któ 
rych wracamy: „W Giewałlowej" 
— fragm 2 pow. K. Pruszyńskit- 
go; 16.05 Nasz dorti: „Portret ro­
dziny warszawskiej”; 1'6.25 Roz­
mowy o sprawach rolnictwa; 16.40 
Z cyklu: Postawy i działania; 16.50 
Radioexpress; 17 Stereo: Śpiewa 
Z. Wodecki; 17.15 Aud. społeczna; 
17.25 Muzycy naszego miasta (kom 
pozytor T. Sz.eligowski); 17.45 
Przechadzki po Poznaniu; 18.10 
Śpiewa Chór Chłopięcy i Męski 
p.d. S. Stuligrosza; 18.35 Klub 
pod znakiem zapytania: „Dlacze­
go piją” — aud. z telof. udz. słu 
ehaczy, teł. 19-40-21 od g. 12.00— 
19.15; 19 15 Jęz. niemiecki; 19.30
J. Haydn — Schepfungmesse; 20 35 
Utwory wiolonczelowe L. van 
Bccthovena; 21.20 Muzyka chorał 
na XX wieku; 21.50 NURT — Psy­
chologia: „Zadania nauczyciela a 
wiedza psychologiczna”; 22.15 Roz 
mowy o filozofii — Fenomenolo­
gia Masa Shellera; 22,35 R-TV 
Szkolą średnia dla Pracujących — 
Historia, sem I: „W cieniu Sfink­
sa’’; 22.50 G. Bizet — Habanera
z opery „Carmen”.

Wiadomości: 6.40, 12, 15, 16, 22.55.

t TEŁEińillja~1
PROGRAM I

6.00 — TTR — Uprawa roślin

Usługowy 
groch z kapustą 
Osobliwa placówka usługo­

wa od niedawna czynna jest w 
pomieszczeniach budynku m 
9 na Osiedlu Kraju Rad. Dzia­
ła bowiem pod szyldem „Punkt 
drobnych usług ślusarskich 
(czy nie można było wymy 
śleĆ czegoś bardziej chwytliwe 
ęo), a zajmuje się naprawami 
wszelkiego sprzętu wyposaże­
nia mieszkań. I nie tylko bo­
wiem zamierza się jeszcze m. 
in reperować maszyny do pi­
sania i naciągać rakiety teni­
sowe...

Czy taka koncepcja działania 
przypominająca groch z kapu­
stą sprawdzi się w praktyce? 
Zobaczymy. Dobrze wszakże, 
iż powstała placówka usługo­
wa, bowiem w tej dziedzin; e 
potrzeby mieszkańców nowych 
osiedli są nadal niezaspokojo­
ne. Szkoda zaś. że Usługowa 
Spółdzielnia Inwalidów, która 
ćw zakład prowadzi, nie ma 
skonkretyzowanych planów 
tworzenia podobnych placó­
wek na Winogradach, (y)

Kolejny dział w Zoo na Malcie
Powoli, ale systematycznie przebiega rozbudowa Zoo na Mal­

cie. Niedawno otwarto tam w pobliżu stawów nową ekspozycję. 
Są to woliery, w których umieszczono czarne pantery, serwalc, 
jeżozwierze i inne zwierzęta strefy subtropikalnej.

Także w nowym ogrodzie zoologicznym urodził się w ubieg­
łym tygodniu żubr (drugi w tym roku), (y)

(sem. 3): „Pielęgnowanie, cho­
roby i zbiór ziemniaków’’;

6,30 — TTR — Hodowla zwierząt 
(sem. 3): „Roznłód świń";

10.00 — Dla kl. I—III — „Czerwo­
ne, żółte, zielone” „Leży ze­
bra na ulicy” (kol.);

12.55 — Jęz, polski (1:1. IV lic.): 
„Dzieje dramatu” — L. Krucz­
kowski: „Niemcy”;

13.40 — TTR — Uprawa reśhn 
(sem. 1): „Atmosfera, światło 
i temperatura w życiu, rosiin”;

14.10 — TTR — Mechanizacja lot­
nictwa (sem. 1): „Bezpieczeń­
stwo na drogach”;

15.30 — Telewizyjny Klub Senio­
ra;

J6.00 — Obiektyw; ,
16.20 — Dziennik (kol.):
16.30 — Studio Telewizji Młodych 

(kol.)-,
17.00 — Interstudio (kol.);
17.23 — Sonda: „W jaskiniach przy 

szłości” (kol.);
17.55 — Między nami jaskiniowca­

mi: „Śnieg w oczy” — film 
animowany (kol.);

18.20 — „Dzień dobry, w kręgu 
rodziny” — ,,O dzieciach wy­
chowywanych przez dziadków 
i babcie” (kol.);

13.50 — ,Radzimy rolnikom” (kol.);
19.00 Dobranoc (kol.);
19.10 — Siódemka:
19.36 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
30.30 — Twój współczesny: „Pre­

mia” — radź, film fab. (koi.);

Ile uzbiera się tych minut postoju przy ma­
gazynie? Jak wykazano w materiałach na nie­
dawną sesję Wojewódzkiej Rady Narodowej 
— przeładowanie jednej tony trwa przecięt­
nie 50 minut. To bardzo dużo, ale i tak obli­
czenie jest chyba zbyt optymistyczne. Do te­
go rachunku trzeba też dodać minuty, a ra­
czej godziny, które samochody spędzają przed 
magazynami bez wykonywania jakichkol­
wiek czynności przeładunkowych. Po prostu 
do wyjątków należą wciąż zakłady, w któ­
rych magazyny czynne są przez całą dobę. 
Praca w nich trwa przeważnie jak w urzę­
dach — siedem lub osiem godzin. Czasami — 
w okresach szczególnie nasilonych dostaw su­
rowca lub wysyłania gotowych wyrobów — 
wprowadza się dyżury, ale to rzeczywiście 
wyjątki.

Mało też zakładów w Poznańskiem zainte­
resowanych jest korzystaniem z usług trans­
portowych na drugiej zmianie, do czego prze­
woźnicy — jak twierdzą — są przygotowani. 
Potrzeba im tylko zorganizowania przeładun­
ku przez klientów. Są to wszakże jedynie pro­
pozycje. A szkoda. Ciągle też część samocho­
dów jedzie w jedną stronę pusto, bo niby nie 
ma ładunku do zabrania. W zeszłym roku z 
6 116 ciężarówek, które zgłosiły się do ośrod­
ków koordynacji przewozów w Poznańskiem, 
428 w powrotną drogę nie zabrało bagażu.

*

...niż wcale — mówi stare porze­
kadło. Jeśli więc zawczasu nie 
pomyślano o zatokach dia auto­
busów wzdłuż ulky Słowiańskiej 
na Winogradach, muszą być bu­
dowane teraz. Na zdjęciu: kopar­
ka z Zarządu Dróg i Mostów przy 

gotowuje plac źatokowy.

Fot. (2) — R. Królak

22.00 — Studio Sport (kol.);
23.00 — Dziennik (kol.);
23 15 — „Camerata” —magazyn 

muzyczny (kol.).

PROGRAM H

16.55 — Nigdy więcej: „Jak narta 
lować wojnę” — film dokum. 
prezeni utący rysunki dziecie- 
ce, kórych tematem są zapa- 
mięiane orzez dzieci przeżycia 
z ? zasow wojny i okupacji 
tkól.);

17.15 — ..Polska bandera na mn- 
rzu w u wojnie światowej” — 
program morski;

17.45 — Studio Sport — transmisja 
towarzyskiego meczu piłki noż 
nej; Legia Warszawa — Man- 
ches’er City W przerwie o 
18.30 — Teleskop;

19.30 — Wieczói z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — wtorek melomana’ XXIII 
Międzynarodowy Festiwal Mu­
zyki Współczesnej , Warszaw­
ska Jesień 79” (kol.). W pro­
gramie: m in. utwory Arnol­
da Schoenberga i Borysa Tisz- 
czenki. Wyk : Zespół Kame­
ralny z Leningradu pod kaer. 
Edwarda Siei owa;

21.30 — 24 godziny (kol.);
2'1:40 — „El Cuando de Chile” — 

przypomnienie tragedii narodu 
chilijskiego (kol.);

22.05 — Wieczór filmowy;
J2.35 Stare Kino — g^Nletolewi- 

cja”.


